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Jak poinformował nas lekarz pediatra Wacław 
Bednarek (przedstawiciel Ogólnopolskiego Związ­
ku Zawodowego Lekarzy), Regionalny Komitet 
Strajkowy Służby Zdrowia zdecydował o zaost­
rzeniu formy strajku w placówkach służby zdrowia 
ta terenie województwa konińskiego.

S t r a j k  p o d  c h o i n k ę
Powodem  zaostrzenia  form  

b a jk o w y c h  je st zawieszenie ro z­
mów p om iędzy K ra jo w ym  K o m ite - 
jj-Oi S tra jk o w ym  a s tro n ą  rządow ą. 
W yję ty  w  K o ninie  h arm on og ra m  
Przewiduje, kolejne w łączanie  się 
Placówek z  poszczególnych rejo­
nów. Pracę w yłączn ie  w  form ie 
°strego d y ż u ru  rozp o czn ą  ju ż  
* środę 18 g ru d n ia  pra co w nicy 
j^użby zdro w ia  w  rejonie k o n iń s ­
k a . T u r e k  p rzy łą czy  się 23 g ru d ­
ka.

D o k to r B e d na rek  uspokaja, że 
Pacjenci w  ża d n y m  sto pn iu  nie 
jjcierpią n a  zao strzen iu  stra jku . 
Wyłączone zostało z  niego całe le­
śnictw o podstaw ow e oraz p iony: 
Pediatryczny, g inekologiczny, p o - 
°żniczy, kardiologiczny, onkologi- 
ś n y  i p syc h ia tryc zn y. W  form ie 
śtrego d y ż u ru  pracow ać będzie 
śpital i niektóre p oradnie  spec- 
jW styczne. Nie oznacza  to jed na k, 
^  potrzeb ujący nie  u zy s k a ją  p o - 
W y .  W szyscy, k tórzy nie zostaną  
Przyjęci n p . w  p rzy ch o d n i c h iru r - 
^cznej, u z y s k a ją  pom oc w  pogoto­

w iu , gdzie zostanie n a  okres s tra j­
k u  zw iększona obsada personelu 
m edycznego. K om itet S tra jk o w y 
w  tu rk o w s k im  Z O Z  zapew nia , że 
będzie  n a  ten tem at w yw ieszona 
w  p rzych o d n ia ch  i szp ita lu  pełna 
inform acja.

D a n e  podaw ane p rzez rząd  o n ie ­
w ie lk im  udziale  le k a rzy w  stra jku , 
W acław  B ed na rek n azw ał m a n i­
p u la c ją  B ierze się to stąd, że w ię k ­
szość działów  lecznictw a została 
z  niego ze w zględów  e tyczn ych  ob ­
ligatoryjnie w yłączona. Nie o zn a ­
cza to je d n a k , że p ra cu ją c y  tam  
lekarze nie popie rają  stra jk u ją ­
cych . W pro st przeciw nie , determ i­
nacja  w szystk ich  p ra co w nik ów  za ­
tru d n io n yc h  w  służbie  zdro w ia  jest 
ogrom na. D o k to r B ed na rek  p ra g ­
n ie  za  n a szym  pośrednictw em  
przeprosić pacjentów  za wszelkie 
niedogodności zw iązane ze s tra j­
kiem . S ą d zi je d n a k , że do 23 g ru d ­
n ia  rzą d  p orozum ie  się ze zw ią z­
kow cam i i akcja zostanie odw oła­
na.

A n d rz e j R . T y c z y n o

Zwłoki były w rzece
W  środę, 11 grudnia w rzece War­

cie na wysokości wsi Ostro­
wsko (gm. Uniejów) odnale­

ziono zwłoki Andrzeja Miśka. Mężczy­
zna 23 listopada pojechał wraz z delega­
cją na wesele do Uniejowa. Około godz 
21.00 wyszedł z remizy OSP, w której 
trwało przyjęcie i ślad po nim zaginął. 
Już następnego dnia turkowska policja 
wszczęła poszukiwania. Spenetrowano 
brzegi rzeki, ale poszukiwania nie przy­
niosły pożądanych efektów. Zrozpaczo­
na rodzina chwytała się każdego sposo­
bu, by odnaleźć syna. Najpierw pojecha­
li do jasnowidza w Człuchowie, później 
odwiedzili w Łodzi pana Wojciechows­
kiego z Klubu Polsatu, który przepowie­
dział śmierć Andrzeja Miśka i radził 
szukać ciała w  wodzie.

Poszukiwania wznowiono 11 grud­
nia, tym razem na znacznie szerszą 
skalę. W zięli w  nich udział policjanci 
i pracownicy PKS-u. Sprowadzono na­
wet łódź z Komendy Wojewódzkiej 
Policji w  Koninie. W  końcu około godz. 
11.00 w  odległości 3 km od miejsca, 
w  którym po raz ostatni widziano And­
rzeja Miśka, odnaleziono jego ciało.

Następnego dnia została przeprowa­
dzona sekcja zwłok. Lekarz medycyny 
sądowej stwierdził jednoznacznie, że 
przyczyną zgonu było utonięcie. Na 
ciele zmarłego nie stwierdzono żadnych 
obrażeń, policja wyklucza również kra­
dzież. Obecnie trwa dochodzenie, które 
wyjaśni okoliczności śmierci dwudzies­
tosiedmioletniego mężczyzny.

(m t)

R o z p a lo n y  g o l f
W niedzielę, 8 g ru d n ia  n a  p a ­

rk ingu  przy  ul. Dworcowej za ­
palił się volksw agen golf. Przy­
czy n ą  p ożaru  okazało się zw ar­
cie in sta lac ji elektrycznej w  ko­
m orze siln ika. S am ochód  uległ 
praw ie całkow item u spalen iu , 
a  od niego zajęły się jeszcze dw a

in n e  pojazdy sto jące n a  p a rk in ­
gu: volksw agen polo i ford e s­
kort. S am ochody zostały  opalo­
ne, a  w  jed n y m  z n ich  w w yniku 
dzia łan ia  wysokiej tem p era tu ry  
stopiło  się naw et lusterko . 
S tra ż  p o ża rn a  oszacow ała s t r a ­
ty  n a  około 15 .000 zł. (k)

Długopis przeciwko komputerom
„Maty biznes” ze Szkoły Podstawowej we Władysławowie 

^kwalifikował się do finału V edycji konkursu na najlepszą 
Sazetkę szkolną. Rozwiązanie konkursu odbyło się w War- 
s*awie, w dniach od 7 do 9 grudnia. Na uroczystość 
Oproszono autorów 35 spośród 1250 zgłoszonych gazetek.

L Organizatorem konkursu było Forum 
! j^zetek Szkolnych, Fundacja Stefana 
iatorego i Fundacja „Wyzwania” . 
^Wielkopolski do finału zakwalifikowa- 
| się trzy gazetki: z  Kalisza, Ostrowa 
^łkp i Władysławowa. „Mały biznes” 
sprezentowały: Teresa Górska - nau­
czycielka i opiekun grupy, Kasia Bujak - 
JNaktor naczelny, Basia Dębowska - 
Jśtępca redaktora naczelnego i Justyna 
kostrzewa - sekretarz redakcji.

W kilka dni później Kasia Bujak i Jus­
tyna Kostrzewa z zachwytem opowiadają 

spotkaniu w stolicy. Kasia: — Od po- 
^Ątku na nic nie  liczyłyśmy. W śród 35  
Wproszonych gazetek tylko trzy wydawa- 
^  były w  szkołach podstaw owych (w  tym  
 ̂ szkole społecznej). Pozostałe gazetki 

■edagowane były przez uczniów  pryw at­

nych, społecznych i niepublicznych szkół 
średnich. P orównując nasze w arunki p ra ­
cy do w arunków  w  pozostałych gazetkach  
można stwierdzić, że cudem dotarliśm y 
tak wysoko.

Dziewięć pierwszych miejsc premio­
wanych było nagrodą pieniężną w  wyso­
kości od 1500 do 1800 zł. Otrzymały je 
„Wzrok ludu”  ze Żnina, „Koniczynka”  
z Krakowa, „Tytuł”  z Koszalina, 
„K G B ”  z Braniewa, „The Liberty” 
z Warszawy, „Schody”  z Końskich, „O - 
wszem”  z Warszawy, „Marmozeta”  
z Wrocławia i „Zaraz wracam”  z Ełku. 
Pozostałe gazetki otrzymały dotacje pie­
niężne od 200 do 600 zł. „M ały biznes”  
z Władysławowa dostał dotację 500 zł. 
W  niedługim czasie władysławowska 
szkoła ma nabyć komputer, dlatego też

wygrane pieniądze przeznaczone zostaną 
na zakup drukarki. Dziewczyny z „Małe­
go biznesu”  ze smutkiem opowiadały, 
jak podczas wywiadu z nimi zapytane 
zostały o sprzęt, na którym pracują. Gdy 
odpowiedziały, że jest to kartka i długopis

zdziwienie i jednocześnie podziw dla 
redakcji był ogromny. Wtedy też okazało 
się, że „Mały byznes’ ’ był jedyną gazetką 
pracującą w spartańskich warunkach, bez 
jakiegokolwiek sprzętu (oprócz aparatu 
fotograficznego). cd  na  s tr  7

Kasia Bujak z autografem Andrzeja W ajdy i Justyna Kostrzewa z ostatnim 
numerem „Małego biznesu”



M a r s z
p a m i ę c i
W p ię tn a s tą ro c z n ic ę  w p r o ­

w a d z e n ia  s t a n u  w o je n ­
n e g o  Z a r z ą d  P o d re g io n u  

N S Z Z ,,S o lid a rn o ś ć ” z o rg a n iz o ­
w a ł m ilc z ą c y  p rz e m a r s z  c z ło n ­
k ó w  i s y m p a t y k ó w  z w ią z k u . 
U c z e s tn ic y  m a r s z u  z e b ra li  się 
p r z y  b u d y n k u  S z k o ły  M u z y c z ­
n ej g d z ie  d o  13 X I I  1 981  r o k u  
m ie ś c ił się  ł o k a l , .S o l id a rn o ś c i”. 
Z  z a p a lo n y m i z n ic z a m i p o n a d  
sto  o s ó b  p rz e s z ło  d o  k o ś c io ła  
ś w . B a r b a r y  g d z ie  o d b y ła  się 
m a s z a  ś w ię ta . Na czele szedł poczet sztandarowy

C o  t o  j e s t  T B S ?
Sprawa mieszkań komunalnych już nie raz 

była poruszana przez turkowskich samorzą­
dowców. Na ostatniej sesji RM wszyscy zgod­
nie potwierdzili, że należy remontować i budo­
wać takie lokale. Skąd brać na ten cel pienią­
dze? Być może rozwiązanie tkwi w TBS-ach.

N a jk ró c e j t łu m a c z ą c  T o w a ­
rz y s tw o  B u d o w n ic tw a  S p o łe c z ­
n e g o  to  s to w a rz y s z e n ie , k tó re g o  
z a d a n ie m  je s t  b u d o w ą n ie  m ie ­
s z k a ń  c z y n s z o w y c h . Ś r o d k i  n a  
b u d o w ę  to w a rz y s tw o  z y s k u je  
w  5 0 %  d z ię k i u d z ia ło m  c z ło n ­
k ó w , a  p o z o s ta łe  5 0  %  s ta n o w i 
n is k o p r o c e n to w y  k re d y t  (o d  8 ,5  
d o  13 % )  z a c ią g n ię ty  w  K r a jo ­
w y m  F u n d u s z u  M ie s z k a n io ­
w y m . N ie w ie lk ą  s u m ę  (tzw . 
k a u c ję ) m u s i  w p ła c ić  r ó w n ie ż  
p o te n c ja ln y  p rz y s z ły  lo k a to r. 
K a u c ja  zo sta je  u s ta lo n a  p rz e z

w ła d z e  T B S - u  i n ie  m o ż e  p rz e ­
k ro c z y ć  10 %  w a rto ś c i lo k a lu . 
K ie d y  m ie s z k a n ie  zo sta je  o d d a ­
n e  d o  u ż y t k u , k a ż d y  z  lo k a to ró w  
m u s i  c o  m ie s ią c  o p ró c z  c z y n s z u  
s p ła c a ć  k re d y t . C z a s  s p ła ty  je s t  
u s t a la n y  w  u m o w ie  z a w a rte j 
m ię d z y  T B S -e m ,  a  K r a jo w y m  
F u n d u s z e m  M ie s z k a n io w y m  
i m o ż e  s ię g n ą ć  n a w e t 3 0  la t. 
W  p ie r w s z y m  w  P o lsce  o d d a ­
n y m  d o  u ż y t k u  b u d y n k u ,  k t ó r y  
p o w s ta ł d z ię k i T B S -o w i  m ie s ię ­
c z n y  c z y n s z  w y n o s i  o k o ło  3 0 0  
z ł. P r z y k ła d  te n  p o tw ie rd z a  p ro ­

g r a m  T o w a r z y s t w a , w  k t ó r y m  
je s t  m o w a  o b u d o w a n iu  m ie s z ­
k a ń  d la  r o d z in  ś r e d n io z a m o ż ­
n y c h , k tó re  n ie  s ta ć  n a  z a k u p  
w ła s n e g o  lo k a lu .

C z y  U r z ą d  M ie js k i w  T u r k u  
u t w o r z y  w ła s n y  T B S ?  N a  ra z ie  
n ie  w ia d o m o . J e d n o  je s t  p e w n e , 
że  g d y b y  ta k  się  s ta ło  to  z a ła t ­
w ia n ie  w s z e lk ic h  fo rm a ln o ś c i 
z w ią z a n y c h  z  u tw o r z e n ie m  n o ­
w e g o  to w a rz y s tw a  m o g ło b y  się 
p rz e c ią g n ą ć  d o  k i lk u  m ie s ię cy . 
P o n ie w a ż  g łó d  m ie s zk a n io w y  
w  n a s z y m  m ieście  b a rd z o  d o ­
sk w ie ra , s z y b s z ą  d ro g ą  b y ło b y  
p rz y łą c z e n ie  się d o  T B S - u  k o n iń ­
skie go . N a  ra z ie  je d n a k  w ła d ze  
s a m o rz ą d o w e  w y ja ś n ia ją  w s z e l­
k ie  kw e s tie  p ra w n e  zw ią za n e  
z  ty m  p rze d s ię w zię c ie m , ale m o ­
że w  ra m a c h  tej in ic ja ty w y  m ie ­
s z k a ń c y  T u r k u  d o c ze k a ją  się n o ­
w iu t k ic h , p a c h n ą c y c h  fa rb ą  b lo ­
k ó w . C i  n a to m ia s t, k tó rz y  z a ­
j m u j ą  sta re , w a lą ce  się m ie s z ­
k a n ia  k o m u n a ln e  b ę d ą  m o g li l i ­
c zy ć  n a  k a p ita ln y  re m o n t. (KŁ)

„ i c h  t r o j e ”
2 1  g r u d n i a ,  g o d z .  1 7 . 0 0 ,  s a l a  I V I  I > J K

P i e r w s z y  k o n c e r t  w  T u r k u !  
W s p a n i a ł a  z a b a w a ,  d u ż o  d o b r e j  m u z y k i

B i l e t y  d o  n a b y c i a  w  s k l e p a c h  m u z y c z n y c h

„ B e s t s e l l e r ’  ’
21 grudnia o godz. 14.30 w księgarni „Bestseller” ul.3- 
Maja członkowie zespołu będą podpisywać płyty i kasety

Podajemy prawidłowe odpowiedzi na py­
tania konkursowe:
1. Nazwiska członków zespołu: Michał Wiś­
niewski, Jacek Lągwa i Magdalena Pokora
2. Zespól wywodzi się z Łodzi
3. Płyta nosi nazwę IN TR O

Oto nazwiska tych, którzy prawidłowo 
odpowiedzieli na wszystkie pytania i jako 
pierwsi pojawili się w redakcji „Echa” :

1. Michał Kubacki
2. Edyta Kubacka
3. Joanna Zydorkiewicz
4. Violetta Kurzawa
5. A rtu r Szulc
6. Ilona Urbaniak
7. Agnieszka Glapa
8. Konrad Czupryński
9. Ewelina Szulc
10. Marcin Zbytniewski intro

K ażd y  sob ie...
Burmistrz Turku Krzysztof Nowak 

objeżdża okoliczne gminy prosząc o do­
finansowanie budowy krytego basenu. 
Burmistrz twierdzi, że basen służył bę­
dzie nie tylko mieszkańcom Turku, ale 
i pozostałych gmin rejonu. Tak for­
mułowane uzasadnienia nie przekonują 
w  pełni władz sąsiednich gmin. Mówi 
się na przykład, że kopalnia, która obec­
nie wozi swoich pracowników i ich 
rodziny na basen w Koninie płacąc duże 
pieniądze, jest w stanie wykupić więk­
szość biletów nie dając innym szansy. 
Podnoszone są również obawy czy 
w ogóle Turek stać będzie na wybudo­
wanie, a później utrzymanie tegoż base­
nu. Przede wszystkim jednak, gminy 
mają większe problemy niż brak kąpieli­
ska. Wolą inwestować w drogi, wodo­
ciągi, oczyszczalnie ścieków, oświatę 
i to na terenie własnej gminy. Wspiera­
jąc Turek narażają się własnemu elek­
toratowi, a do wyborów samorządowych 
pozostało jeszcze tylko półtora roku.

Na razie (z  tego co nam wiadomo) 
jedynie gmina Kawęczyn gotowa jest 
podarować turkowskim „budowniczym 
basenu”  kilkadziesiąt milionów zło­
tych. Starczy to na kilka metrów kafe­
lek. (art)

— C zy w tej rubryce z telefonem 
przyjmujecie też pozytywne opime<
B o j a  chciałam  pow iedzieć , i e  bardzo >n 
się  pod o b a  choinka w  rynku oraz drugo 
choinka  w  Urzędzie M iejskim .

— Czytam  artykuły o radnyc*1 
z Władysławowa, Dobrej, Brudzewa* 
Tuliszkowa i włos m i się jeży nii 
głowie. To tak m a w yg lądać ta naszfi 
dem okracja?  K ogo c i ludzie wybierają  

— Prawie w  każdym numerze » 
cha”  są artykuły o jakichś bandz|°? 
rach. Czy n ikt j u ż  n a d  tym  nie  panu]e'■ 
D laczego  w tych tekstach  n ie pisze sit 
nic o  przykładnym  ukaraniu przesyp  
ców ? .

—  Dzwonię z Cisewa. N a jedne] 
z nieużytkow anych dzia łek  komunalny 
urządziliśm y p la c  zabaw. Dzieci /v  
skrzyknęły  p osadziły  drzewka, ZflS,ay  
trawę. O statnio dow iedzieliśm y s i f  
k to ś  chce o d  gm iny ku p ić  tę d z iu ł f  
Proszę napiszcie o  tym, to być m° 
w ładze gm iny przeko n a ją  się, ie  
niejsze  j e s t  bezpieczeństw o i uśrnie 
dziecka, o d  kilku  tysięcy w  kasie. ̂

— Po przeczytaniu artykułu o in*e 
nowanych z  „M ira n d y”  poczułam P 
wien niedosyt. Zabrakło  tam  
w ielu  nazw isk  ludzi z  Turku, No
ucierpieli p o d cza s  stanu  wojennego-
leża łoby je szc ze  o  tym  nap isać  i P°a
nazw iska  wszystkich tych, którzy  vVl
w  SB  i w  Z O M O  p rześladow ali inny1

Disal^'
„ Solidarność”.

— W  kronice wypadków napisy,, 
cie, że okradziono sklep „Turchem* 
przy ul. Kolska Szosa. Chciałem P
wiedzieć, że to nieprawda.

podarzy.

„ P o l i s a ”
Towarzystwo jne

Ubezpieczeniowo - Reasekur^eyJ^

Turek, ul. Gorzelniana 1
(Dom  Usług)

poleca pełen zakres 
ubezpieczeń krajowy011

i zagranicznych

Zapraszamy n0  
g o d z .  o d  8 , 0 0  a o

18X11

V

ie

vźsś

W,

,chia

-N iedaw no pisaliście o wypad^3 
spowodowanych śliską nawierzc*1
W  osta tn ią  sobotę  znów  śnieg ”zaAl, ^  
c zy i” drogowców, a  kronika  wypaa .j  
znów  pew n ie  będzie obfita. Czy N  .. g 
doczekam y tego, że  wszystkie 11 ^  
w Turku będą  zadbane i czyste» 0 
tylko  centrum  miasta. -Q.

O d  redakcji: Na stronie ogłoś# j . 
wej publikujemy oświadczenie 
siębiorstwa Robót Drogowo-M°s ^
wych na temat odpowiedzialność
stan poszczególnych ulic w Turku- * 
lem ten już wielokrotnie był sygn7  
wany, ale nadal turkowianie nie 'V1 
o tym, że nasze ulice mają wielu &
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tuliszków
Niebezpieczne wspinaczki
W Tuliszkowie przy ul. Poznańskiej, 

^daleko Szkoły Podstawowej stoi mur

I Wapiennej cegły (jest to zabudowa 
Wnej piaszczystej skarpy). Wybudo- 

T my został trzydzieści lat temu i do tej 
■'ty nie był odnawiany. Tymczasem 
^mień wapienny użyty do budowy 
[Znacznym stopniu uległ korozji, two- 
:̂ c wypustki. W  ten sposób powstała 
N a  forma rozrywki dla dzieci z po­
lskiej szkoły - wspinaczki po skarpie, 
'•den z uczniów, 11-letni Norbert mówi, 
4 po murze wspinają się głównie dzieci 
[niższych klas.

Mieszkańcy miasta z niepokojem pat­
rzą, gdy ich pociechy jak małpki skaczą 
po zabudowie. Jest to tym bardziej 
niebezpieczne, że w każdej chwili może 
spaść z góry jeden z osuwających się 
kamieni. Podobno do tej pory jeszcze 
nie było żadnego wypadku, najwyżej 
ktoś spadł na chodnik z niedużej wyso­
kości.

Na razie żaden z radnych nie zaintere­
sował się tym tematem i nie złożył 
wniosku o zabezpieczenie skarpy. Być 
może, jak w  większości tego typu spraw, 
trzeba będzie czekać na prawdziwy w y­
padek. (m t)

Wapienny m ur jest coraz słabszy

Dobra
P ierwsza grudniowa sesja Rady 

Miejskiej w  Dobrej, poświęcona 
została zmianom w  planie zago­

spodarowania przestrzennego obrze­
ży zbiornika „Jeziorsko” . Radni zde­

Radny Kucharczyk prosił o umiesz­
czenie w  porządku obrad jego wnios­
ku o zwoływanie kolejnych sesji na 
godzinę 15.00. Radni odrzucili ten 
wniosek twierdząc, że został negaty­
wnie zaopiniowany podczas posie­
dzeń komisji. Ten  sam radny zapytał 
burmistrza Piotra Schulza, czy Przy­

Spokojna sesja
cydowali o przeznaczeniu kolejnych 
terenów w  Skęczniewie i Kościan- 
kach pod działki letniskowe z m oż­
liwością budowy małych, partero­
w ych budynków mieszkalnych. 
W  związku z brakiem na tamtym 
terenie oczyszczalni ścieków, dopusz­
czono możliwość budowy szczelnych 
szamb. Podjęte uchwały przewidują 
również w  tym  rejonie budowę nie­
utwardzonych dróg dojazdowych, 
ciągów pieszo —  jezdnych i sieci 
wodociągowej. Dokonano także drob­
nych korekt w  budżecie gm iny na 
bieżący rok.

chodnia Rejonowa w  Dobrej została 
sprywatyzowana, ponieważ na jej bu­
dynku pojawiły się ostatnio tablice 
prywatnych gabinetów.

Sesja trwała zaledwie dwie godziny 
z ok. 20 minutową przerwą. Nie doszło 
tym razem do sporów wokół osoby 
Andrzeja Piątkowskiego —  przewod­
niczącego Rady i jednocześnie dyrek­
tora Szkoły Podstawowej w  Dobrej. 
Jak dowiedzieliśmy się z  dobrze poin­
formowanego źródła, sprawa nie zo­
stała jeszcze definitywnie zakończona 
i ponownie powróci podczas jednej 
z  kolejnych sesji. (a rt)

Ceków zamiast Władysławowa?
K iedy w wyniku protestów mieszkań­

ców, Rada Gminy we Władysławo­
wie zrezygnowała z usytuowania na 

swoim terenie dużego wysypiska śmieci, 
sprawą zainteresowały się inne gminy. Mię­
dzy innymi Przykona gotowa była przyjąć 
inwestora, który zbuduje wysypisko dla 
południowo —  wschodniej części rejonu 
turkowskiego.

Ostatnio władze Kalisza zaproponowały

by uruchomić bardzo duże, nowoczesne 
wysypisko śmieci na terenie gminy Ceków. 
Odpady zwożone byłyby z dużej części 
województw kaliskiego i konińskiego. Ra­
dni z Władysławowa, którzy opowiadali się 
za taką inwestycją na terenie ich gminy 
mówią teraz do swoich oponentów: —  Nie 
chcieliście zarobić na śmieciach, przyjdzie 
wam teraz płacić za ich wywózkę w kalis­
kie. (art)

i
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Z a p r a s z a  n a  p r z e d ś w i ą t e c z n ą  
p r o m o c j ę  c z e k o l a d
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Szybki rozwój m otoryzacji, który nastąpił w na­
szym  kraju po 1989 roku spraw ił, że Przedsiębiorst­
wo Państwowej K om unikacji Sam ochodowej będące 
potentatem  w przew ozach pasażerskich, powoli za ­
czyna zm ieniać sw oje oblicze. Coraz częściej słyszy­
m y o likw idacji kolejnych nieopłacalnych kursów  
autobusow ych i szukaniu przez przedsiębiorstw o  
innych m ożliwości zarobku.

tylko  p rzew ieźć  pasażerów , ale  przede  
wszystkim  p rzew ieźć  ich bezpiecznie.

—  C zy w związku z ograniczeniem 
ilości kursów dochodzi do zwolnień 
pracowników?

—  N ie p row adzim y p o lityk i oszczę­
dzania  kosztem  redukcji etatów. P osia­
dam y w  w iększości dośw iadczoną kadrę  
p ra co w n iczą z  w ieloletnim  stażem. B yło ­
by w ielką  szkodą  s kazyw ać  ich  na  łaskę  
instytucji n iosących  p o m o c  społeczną.

E

—  W  ostatnim czasie P PK S 
w T u rk u  zlikwidowało kilkadziesiąt 
kursów. Jaka jest tego przyczyna? 
—  pytamy J A N A  M Y S Z K IE W IC Z A , 
kierownika działu przewozów pasaże­
rskich.

—  N ie  je s t  to żadną złośliw ością  
Z n aszej strony. M usim y dzia ła ć  tak, by 
koszty  eksploatacji n ie przew yższa ły  do­
chodów  przedsiębiorstw a. W  ciągu dnia  
są  dw a  szczyty  przew ozow e: rano, kiedy  
ludzie  dojeżdżają  do  zakładów  p racy  
i szkó ł oraz p o  południu, k iedy  wracają  
do domu. W ów czas często tliw ość kurso ­
wania autobusów  je s t  bardzo  duża. Poza  
tym i godzinam i ruch p a sażersk i je s t  
znacznie  m niejszy. O dczuw alne je s t  to 
zw łaszcza  w  soboty, niedziele  i święta. 
P o dokładnej analizie  prow adzonych  
w cześniej obserw acji ruchu p a sa żers­
kiego, zdecydow aliśm y za w iesić  17  kur­
sów  w niedzielę  i święta, 12 w  wolne  
soboty  i 2 8  w  soboty  robocze. W  w ięk­
szośc i do tyczy  to tras do  D obrej, Unie­
jo w a , W ładysław ow a i K aw ęczyna, 
gdzie  zagęszczenie  kursów  au tobuso­
w ych je s t  najw iększe. Pow odów  takiej 
sytuacji je s t  kilka. Podstaw ow ym  je s t  
ciąg le  zw iększająca  się  ilo ść  sam ocho­
dów  osobowych, p oza  tym  na  wielu  
w siach  zbudow ano kaplice, gdzie  od­
p raw iane  są  m sze i w ierni p rzesta li 
do jeżd ża ć  do  kościo łów  parafia lnych . 
R ów nież gw ałtow ny rozrost siec i h and­
low ej sprawił, że  m ieszkańcy oko licz­
nych  gm in  ograniczyli p rzyjazdy  na  za ­
kupy  do  Turku.

—  C zy  wpłynęły do P K S  jakieś 
skargi w  związku z tym i zawieszenia­
mi?

—  O  ile m i w iadom o nie  było  żadnej 
in terw encji w  te j sprawie. C hoć  często t­
liw o ść  kursow ania  autobusów  się  
zm niejszyła, to  n ie p ozbaw iliśm y ca ł­
kow icie  p a sa żeró w  dojazdu. W  ostatnim  
czasie  skarg i na  nasze usługi zdarzają  
s ię  sporadycznie. O d  daw na n ie m ieliś­

Spadek przewozów

—  Prow adzim y szeroki zakres usłusl 
napraw czych  pojazdów , sprzedajfnm  
paliw a, dzierżaw im y zbędny teren ip °  I 
m ieszczenia. Prow adzim y także u s m j  
w zakresie  transportu wycieczek. ^ 0Sl̂ f  
dam y dw a licencjonow ane autokary 
p rzew ozów  zagranicznych. Jesteśmy s0J  , 
lidną  firm ą . N ie  zdarzają  się  nam sytua\ 
cje ja k  te opisyw ane sw ego czasu 
cho T u rk u ' ’, kiedy to na  potrzeby wyc 
czki w ysyłano drugi autokar, bądź P I. 
staw iano innego przew oźnika. Nie IV|J
wam, że jes te śm y  drożsi o d  firm  pr.ywjj^ (J ĵ
nych, co zw iązane je s t  z  wyższynu wL.

m i Dodatkowymi, a le solidnOscy**xciążeniam i podatkow ym i, a le soi 
i bezpieczeństw o je s t  w arte zapłacen ()li
więcej. ,

—  O d  października reprezenta S 
tern skarbu państwa w  przedsiębiorą tty. 
wie jest wojewoda koniński. Czy sp Jiag 
wodowało to jakieś zmiany? -„J,

—  Żadnych. Pow odzenie  PKS n i e p  §ruj
za leżne o d  tego czy  będzie  
bezpośrednio  m inistrow i, czy W°Je w ■ 
dzie. ^

—  P K S  był do niedawna
zamkniętą. O d  kiedy prowadź 1 S 
usługi dla osób prywatnych, Zia
żawicie teren i pomieszczenia np* P^s 
terunkowi celnemu, każdy może t . Zie
wejść swobodnie. C zy nie dezorg^ V _ 
żuje to w  pewnym stopniu P JyCZ
przedsiębiorstwa?

W  obecnych  realiach zam fW 11
ker

Pasażerów w autobusach coraz mniej

m y np. skarg  na  n ie zabranie  p asażerów  
Z p ow odu  przepe łn ien ia  autobusu. 
O w szelkich zm ianach in form ujem y w ła­
dze sam orządow e poszczegó lnych  gmin, 
pro p o n u ją c  jed n o cześn ie  ew entualne  
dofinansow anie  niektórych  n ieop łaca l­
nych  kursów . Aktua ln ie  z  te j fo rm y  do­
p ła t  korzysta  tylko  gm ina Brudzew.

. Dyrektora P A W Ł A  T R Z E P A C Z A  
zapytaliśmy o obecną kondycję finan­
sową przedsiębiorstwa.

—  N ie  p onosim y strat. W  m iarę m o ż­
liw ości odnaw iam y tabor. D użo  śro d ­
kó w  kieru jem y na  rem onty, g d yż  nasze  
autobusy n ie n a le żą ju ż  do  na jnow ocześ­
n iejszych. Zależy  nam  jednak , aby n ie

—  Jak  kształtują się zarobki 
w  PKS?

—  Z naczn ie  odbiegają  (in m inus  
oczyw iście) o d  średn iej kra jow ej mimo, 
że np. k ierow cy w ypracow ują  du żą  licz­
bę nadgodzin.

— Jaki spadek przewozów pasażer­
skich notuje w  ostatnich latach kiero­
wane przez Pana przedsiębiorstwo?

—  W  roku 1995 spadły  w  porów nan iu  
Z 1996 o 12,5% . D ane za  10 m iesięcy  
tego  roku w skazują  na  10%  spadek  
w  p orów nan iu  z  analogicznym  okresem  
roku  ubiegłego.

—  W  jak i sposób przedsiębiorstwo 
nadrabia spowodowane tym  straty?

się  w  skorupce byłoby anachronizm1 J  av 
Funkcjonow anie  posterunku cel 
w  żadnym  stopniu  n ie  utrudnią n .jwac 
pracy, zresztą  g dyby  tak było, ni# l s  
zdecydow alibyśm y się  na  tą  d t if rzau0. r?(

—  Ja k  Pan widzi przyszłość tm . jtic
wskiego P PK S? e\ ^

—  Perspektyw y n ie są  zbyt cte!\:gjŁ  ^
W cześniej c zy  p ó źn ie j dojdzie  ' 11

fo rm y  p rzekszta łceń  własnościowi ^  
Turek je s t  niew ielkim  miastem , ? 
m ożliw ości fun kc jo n o w a n ia  tutaj W ^  
żego p rzew oźn ika  są  n i e p o r ó w n a n i  
gorsze n iż  w  dużych  aglom eruj .1 
m iejskich. L iczym y na zw iększen i J j  
ilości dow ozów  do szkół. Poczdfe 
zo sta ł p oczyn iony  na  terenie S 
Uniejów. Prow adzim y też  rozjnojw 
ten tem at z  g m iną  M alanów . Posia ■ 
odpow iednią  bazę i urządzenia, " c 
na zw iększenie  s ię  ilości i zakresu  . ^  
m otoryzacyjnych, g łów nie  napraw ^  
m ontów  sam ochodów  ciężarowy0" '^ ,  
tokarów , a le rów nież samochodów  
bowych. ^ o \

rozmawiał Andrzej R. T y cZ*
Ib

N o w o c z e ś n i  s p r z e d a w c y
Konkurencja w handlu sprawia, że powa­

żne chcące nadal liczyć się na rynku firmy 
dokładają wszelkich starań, by przyciągnąć 
klienta. Najpewniejszym na to sposobem jest 
wysoka jakość towarów, estetyka sklepu  
oraz fachowa i miła obsługa.

O  to w szystk o  sta ra  się 
zad b ać  k ie ro w n ictw o  P S S  
„S p o łe m ”. D z ię k i p o ro z u ­
m ie n io m  z  in n y m i sp ółdzie ­
ln ia m i w  sp raw ie  w s p ó l­
n y c h  za k u p ó w , m ożliw e  
staje się w yn egocjo w a n ie  
u  p ro d u c e n tó w  j a k  n a jn iż ­
szyc h  cen za  w ysokiej ja k o ­
ści tow ary . R o z b u d o w y w a ­
ne i  m o d e rn izo w a n e  s ą  is t­
niejące j u ż  sk lep y, co p o ­
zw a la  n a  w pro w a d ze n ie  
w  n ic h  sa m oo bsług i. K o m ­
plek sow o w yp osa ża  się 
P S S — ow skie  p lacó w k i 
w  now oczesne k a s y  fiskal­

n e, które  b ę d ą  p rzy sto so ­
w an e  do o d c zy tu  p ro m o w a ­
n y c h  ostatn io  szeroko 
„ K a r t  K lie n ta  P S S ”.

A b y  p odn ieść  ja k o ść  o b ­
słu g i, p ro w a d zo n y  je s t 
p rze z n ie m ie c k ą  firm ę  c yk l 
szk o leń  d la  sp rzed aw có w . 
B ierze  w  n ic h  u d z ia ł 8 0  p ra ­
c o w n ik ó w  sieci deta licznej. 
N a b y w a ją  podczas n ic h  
um ie ję tn o ści n a w ią z y w a ­
n ia  k o n ta k tu  z  k lie nte m , 
za ch ę ca n ia  go do z a k u p ó w  
i szeregu in n y c h  p o trze b ­
n y c h  n o w o c ze sn e m u
sp rze d a w cy  um ie ję tno ści.

Z a p y ta liś m y  prezesa  M a ­
r ia n a  D y b u s a , c zy  n ie  o b a ­
w ia  się, że in n e  f irm y  za ­
c z n ą  „ p o d k u p y w a ć ” m u  
tak  d o b rze  p rzy g o to w a n yc h  
sp rzed aw có w ? . O d p o w ie ­
d zia ł, że P S S  sta ra  się s tw o ­
rz y ć  sw o im  p ra c o w n ik o m  
ja k  n ajlepsze  w a r u n k i  soc­
ja ln e . M ię d zy  in n y m i o rg a ­
n izo w a n e  s ą  fe styn y z  o k a ­
zji „ D n ia  S p ó łd zie lczo ści” 
i z a b a w y w  „ D n iu  P ra co w ­
n ik a  H a n d lu ” . F u n d u s z  so ­
c ja ln y  d opłaca  w  m ia rę  m o ­
żliw ości do w c za só w  i k o lo ­
n ii, a  także  u d zie la  k re d y ­
tó w  m ie s zk a n io w y c h  i re ­
m o n to w y c h . Je że li p ra c o w ­
n ik  c h cą cy  o p u ś cić  S p ó ł­
dzie ln ię  d o lic zy  do swojej 
p e n sji te i in n e  św iad cze nia  
okaże  się, że zm ia n a  za k ła ­
d u  p ra c y  je s t d la  niego n ie ­
op ła ca ln a. (a r t )

Społeczny Komitet Organizacyjny Uhonorowania Pamięci nie^.
nie pomordowanych cywilnych obywateli w ilości 200 osób W ' ^
lerowskich obozach koncentracyjnych: Dachau, Mauthausen-b 
i Oświęcim w okresie II wojny światowej zwraca się z /0i1 v/omV».u.i rv „  " « J “ ;  o w j  Ł ..iuvu “ ~* {̂glU
prośbą do wszystkich obywateli miasta Turku i dawnego P° 0// . ^ 
turkowskiego o wpłacenie pewnych kwot pieniężnych, które \ą|j 
liwią zakup naszemu Komitetowi pamiątkowej tablicy i wmU. »eg0' i wmu>u-  np

N ą jś w ię ^
jcita  jwusuwcgu w iu ik u . ^ ^

K o m u n i k a t  -  A p e f f c

jej na zewnętrznej ścianie kościoła pod wezwaniem Najswis-" ^  
Serca Jezusowego w Turku. ^ £

Celem naszego Komitetu jest zachowanie pamięci i przekazać cji tyy, 
potomnym po niewinnie zamordowanych naszych ojcach, (ioc 
i braciach w latach 1940-1945 przez hitlerowskich zbirów w rj! s - 
planowanej eksterminacji narodu polskiego. Pomordowani by11 cji
uiotplp nocłpnn miocło i nAUMałii 7p ,i/cr7\/cłi'tr'K u/orchif .1 a
jak: urzędnicy państwowi i samorządowi, pracownicy służb z#  ̂  
pracownicy Sądu Powiatowego, aptekarze, kupcy, właściciel i, 
pów, rzemieślnicy, rolnicy i robotnicy. ycj.

Najwyższy czas nadszedł, ażeby upamiętnić Ich niewinna s ^  
i zachować o Nich pamięć. jj 1

Nasz Komitet powstał w dniu 28 sieipnia 1996 r. przy nf£e§ 
Rzemiosła Tkackiego w Turku, Plac Wojska Polskiego 1. Tek 
78-41-60 kierunkowy do Turku (0-63). f

Podajemy numer konta, na które prosimy wpłacać pewne (j, 
pieniężne:
Wielkopolski Bank Kredytowy Oddział Turek 353034-2ł^,
z dopiskiem „zamordowanym w hitlerowskich obozach” . ^

Przewodniczący Komitetu: inż Jan W e s ^ ^ ld JU  
Sekretarz Komitetu: Lech Y d w f f s
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Drugi dom, druga rodzina
W Szkole Podstwowej nr 4 działa świetlica terapeuty­

c z n a  dla trzydziestu dzieci (od pierwszej do siódmej 
ii klasy), wybranych przez pedagoga szkolnego,panią 
Jjkłarię Kukulską. Jej głównym celem jest stworzenie 
i- dzieciom warunków do nauki i zabawy, których często 
«‘Hie m ają w rodzinnych domach. Jest to jedyna tego typu 
i  Placówka w Turku.
"I" Świetlica istnieje już drugi rok szkol- 
st>  Jej siedzibą jest pomieszczenie po 
,0‘ Magazynie w  szkolnej piwnicy. Z  powo- 

^  trudnych warunków lokalowych do 
toł Py n’e m°żna przyjąć więcej dzieci,

7 Poć spełniają one do tego warunki. 
Szkole aż 150 uczniów korzysta 

1 bezpłatnych obiadów, fundowanych 
M OPS. - -

jj Świetlica terapeutyczna jest formą 1 
e ^iałalności Konińskiego Towarzystwa i 
“s.-Trzeźwość” . Powstała, aby pomagać 
j5?ieciom potrzebującym wsparcia 

n  ̂ aspekcie wychowawczym i dydak­
tycznym . Towarzystwo pomaga w urzą- 

J^eniu wnętrza i zapewnia płace nau- 
J W c ie li zajmujących się dziećmi. Zaję- 

w świetlicy odbywają się codziennie, 
godziny 13 do 16. Z  podopiecznymi 

^•Xacuje czterech nauczycieli: Maria Ku- 
JJlska, Krystyna Perlińska, Jolanta 

ko- • elak 'l Wioletta Fibich. Niektórzy 
K ! ^ ch przeszli specjalne szkolenie z pro- 

J^k tyld  uzależnień w  Białym Dunajcu.
1J  W trakcie zajęć realizowany jest pro- 

poprawy funkcjonowania dzieci

te t

w  szkole i w  środowisku. Zajęcia kształ­
tują zainteresowania artystyczne, a prze­
de wszystkim dają możliwości do od­
rabiania prac domowych. Niektórzy 
z  podopiecznych nie mają takich warun­
ków w  domu, na przykład z powodu 
wyłączenia dopływu energii. I w  tym 
zakresie są największe sukcesy. Dowar­
tościowane dzieci są pewniejsze siebie, 
zarówno podczas lekcji, jak i w w y­
stawianych w świetlicy teatrzykach.

Największą pokusą dla podopiecz­
nych pedagoga, szkolnego jest darmowy 
podwieczorek.) Pani Maria Kukulska 
mówi, że 'pbawieczorek jest bardzo 
skromny, ale dla dzieci dużo znaczy: 
— N ajw iększe  podziękow ania  należą  s ię  
p a n i Jadzi Frasunkiew icz i M O PS. B o to 
są  dobre dzieci, a le p okrzyw dzone  p rzez  
los i trzeba im pom óc. M y w ydobyw am y  
Z nich  prak tyczne  um iejętności, uczym y  
m etody koncentracji i uczym y, ja k  się  
uczyć. Co roku organizu jem y zim ow iska  
i pó łko lo n ie  w  szkole, a M O P S w ysyła  
d zieci na kolonie. Dzieci o swojej świet­
licy opowiadają z zachwytem:

Włamania, kradzieże, bójki

:W

£ 26 na 27 listopada na Os. Wy­
plen ia  włamano się do fiata 126p 
,renault’a clio. Z  malucha skradziono 
P  fotele i koło zapasowe, a z  ren- 

radio-odtwarzacz. Ogółem  stra- 
°szacowano na 550 zł.

, W nocy z 29 na 30 listopada na ul. 
Jaskiej dokonano włamania do kio- 
P  z  którego skradziono papierosy 
^baw ki wartości 60 zł.

Il^  2 na 3 grudnia na ul. Armii 
P jow ej z piw nicy skradziono ro- 
6r górski wartości 600 zł.
W nocy z 3 na 4 grudnia na Os. 
yzwolenia włamano się do samo- 

;°du citroen, z którego skradziono 
^io-odtwarzacz wartości 350 zł.
, ?  4 na 5 grudnia na ul. Składkow­
ego  dokonano włamania do kios- 

, 11> skąd skradziono papierosy róż- 
!fC ĉh marek wartości 700 zł.
^ l^ e j  samej nocy na ul. Milews­
kieg o  włamano się do fiata 126p.‘ 

padziono radio-odtwarzacz warto- 
oty r  70 zł.

, i pstalono sprawców, którzy 7 gru- 
* na ul. Spółdzielców usiłowali 

tonąć włamania do sklepu spoży w -

u

9 * 0 .
nocy z 7 na 8 grudnia na Os. 

^wolenia skradziono fiata 126p 
-ości 7.000 zł.

REJON
W okresie od 28 do 30 listopada 

w miejscowości Długa Wieś (gm. 
Dobra) z terenu budowy masami 
skradziono trzy okna plastikowe i rol­
kę papy wartości 2.000 zł.

W nocy z 7 na 8 grudnia w Kowa­
lach Pańskich (gm. Kawęczyn) wła­
mano się do baru, z którego skradzio­
no różne gatunki wódki, papierosów 
oraz pieniądze w  bilonie. Straty w y ­
niosły 2.000 zł.

Ustalono sprawcę, który 2 grud­
nia w Wielopolu (gm. Tuliszków) 
skradł rower wartości 280 zł.
W okresie od 5 do 12 grudnia poli­
cja zatrzymała cztery prawa jazdy. 
Promilowi rekordziści to: mieszka­
niec Konina kierujący fiatem 126p -
2,12 promila i kierowca malucha 
z Bibianny - 2,74 promila.

Pożary

5 grudnia w Krępie (gm. Tulisz­
ków) palił się budynek mieszkalny. 
Przyczyną powstania pożaru była wa­
da instalacji urządzeń elektrycznych. 
Straty oszacowano na kwotę 4.000 zł.

8 grudnia w Turku na ul. Spół­
dzielców nieznany sprawca podpalił 
kontener na śmieci.

10 grudnia w Turku na ul. Żero­
mskiego zapaliła się piwnica w  bu­
dynku mieszkalnym. Przyczyną po­
wstania pożaru było nieprawidłowe 
składowanie materiałów łatwopal­
nych przy piecu C O .

Ponadto 5 grudnia strażacy po­
magali policji w poszukiwaniu skra­
dzionych przedmiotów w zbiorniku 
pokopalnianym, a 11 grudnia usu­
wali skutki zalania budynku miesz­
kalnego na na Os. Muchlin.
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Zbyszek, II I klasa: — W  św ie tlicy  
odrab iam  lekcje, a le  na jb a rd zie j lub ię  
g ra ć  i o g lą d a ć  telew izję.

Milenka, II I  klasa: — Tu je s t  fa jn ie .  
Ja  też  b a w ię  się, g ram  i og lądam  
telew izję , a le  na jp ierw  m u szę  o d ro b ić  
lekcje.

Beata, V I  klasa: — W  św ie tlicy  o d ­
ra b iam  lekcje, og lą d a m  telew izję , ro­
b ię  dekoracje . (Beata opowiada o sobie 
bardzo skromnie. Pani Kukulska uzu­
pełnia, że Beatka jest ekspertem od 
dekoracji i gazetek tematycznych).

Łukasz. I I I  klasa: — N ie  lu b ię  o d ­
ra b ia ć  lekcji, a le  m uszę. N a jb a rd zie j  
lu b ię  tańczyć. (Łukasz jest chyba naj­

lepszym tancerzem w  szkole. Na wszy­
stkich konkursach zdobywa pierwsze 
miejsce).

Marta z  V I  klasy nieśmiało wspomi­
na o odrabianiu lekcji i zabawie. Cała 
reszta uzupełnia, że Marta to gospody­
ni w  świetlicy. Robi herbatę, zmywa 
naczynia, dba o porządek i lubi od­

rab iać  lekcje.
• Dzieci dużo ze sobą rozmawiają, 
o swoich przeżyciach, zainteresowa­
niach. Starsi pomagają młodszym 
w  odrabianiu lekcji. Ich największym 
marzeniem jest: — W iększe p o m ie sz ­
czenie, m eble , w ideo, m agneto fon .

Anna Zawadka

Dzieci w świetlicy z pedagogiem szkolnym M arią  Kukulską

Każdego roku szef Ministerstwa Obrony Na­
rodowej przyznaje medale rodzicom, których 
kilku synów służyło w wojsku.

Zasłużeni dla obronności
D ane n a  ten  tem at przesyła do 

MON W ojskowa Kom enda Uzu­
pełnień, k tó ra następn ie  w imie­
n iu  m in istra  wręcza odznacze­
nia. W tym  roku „Złoty m edal za 
zasługi dla obronności k ra ju ” 
otrzymali państw o N ata lia  
i C zesław  K upkow ie z  P ię tn a , 
a  sreb rn y  H elena  i J ó z e f  R us­
kow ie z  L asek  o raz  B ogum iła 
P ia se czn a  z U niejow a. Złoty 
m edal przyznano za pięciu sy­
nów służących w wojsku, a  b rą ­
zowy za trzech.

W turkow skim  WKU takie u ro ­
czystości odbyw ają się każdego 
roku (również dla rejonu Koła).

Niekiedy bierze w n ich  udział 
kilkanaście rodzin. Oprócz 
przedstaw iciela w ojska z ko­
m endantem  ppłk  dypl. Krzysz­
tofem B udlarkiem  w uroczysto­
ści wzięli udział reprezentanci 
adm inistracji rządowej z kierow­
nikiem  Edw ardem  Michalakiem 
oraz poseł M arian Marczewski.

J a k  się okazało, przekazujący 
te inform acje dla „E ch a” kp t 
Krzysztof M atczak, też pochodzi 
z rodziny wojskowej. Jego dwaj 
bracia  służyli w wojsku, a  rodzi­
ce również otrzym ali m edale 
MON. AP

S z ó s t y  z  M ir a n d y

J eszcze w  trak c ie  zb ie ran ia  m a ­
teria łów  do a r ty k u łu  o p ięciu  
in te rn o w an y ch  d z ia łaczach  

„S o lid a rn o śc i” z Z PJ „M iran d a”, 
u zy sk a łem  in form acje, że in te rn o ­
w an y  był rów nież B ron isław  K u ra  
(zm. w  1986 r.), tak że  p racow nik  
tego p rzedsięb io rstw a . J e d n a k  jego 
in te rn o w an ie  n a s tą p iło  dzień  w cze­
śn ie j w  K oninie w  tra k c ie  n a jśc ia  
m ilicji n a  Z arząd  R egionu NSZZ 
„S o lid a rn o ść”, gdzie p a n  K u ra  p e ł­
n ił w ów czas dyżur. Nie był o n  więc 
bezp o śred n io  zw iązany ze sp ra w ą  
in te rn o w an ia  opisyw anej p ią tk i.

A n d rz e j P ia se c k i

PSS „Społem”  
w Turku

wydzierżawi lokal 
gastronomiczny (ka­
wiarnia „Kosm os” ) 
przy ul. Kączkows- 
kiego 12.

W ia d o m o ś ć  
t e l .  7 8 - 5 6 - 2 3
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J e s z c z e  

o  B r u d z e w i e
Po opublikowaniu felieto­

nu z Brudzewa „Cyrk za­
miast sesji” do „Echa” na­
płynęło wiele sygnałów świa­
dczących o kontrowersyj­
nym odbiorze tego tekstu. 
W redakcji pojawił się naj­
pierw pewien radny z tej 
gminy, a później przyszła 
sama pani przewodnicząca. 
Oboje byli bardzo zbulwer­
sowani zamieszczonym ar­
tykułem. Natomiast pan 
Krzysztof Karwacki (miesz­
kaniec Brudzewa, który 
opuścił sesję w momencie, 
gdy przewodnicząca zaczęła 
na niego krzyczeć), dostar­
czył list, którego fragmenty 
publikujemy:

(...) Przybyłem na sesję, aby przypomnieć 
brudzewsicim radnym o niszczejącym dwor- 
ku(...) [oraz] o obowiązkach spotykania się 
z mieszkańcami. Odpowiedzi udzielił mi 
Bogdan Rosicki (radny, członek Zarządu), 
zarzucając mi brak wiedzy w obu sprawach. 
Według radnego Rosickiego w sprawie dwo­
rku Zarząd Gminy wiele ju ż  uczynił, a wójt 
dodał, że przecież dano ogłoszenie o sprze­

J a k  co ro k u  p oczą tek  g ru d n ia  
za o w o co w a ł w  gazetach te m a ty k ą  
g ó rn ic z ą  B a rb ó rk o w e  s tro n y  z n a ­
la z ły  się p ra w ie  w  każdej gazecie 
(n a w e t w  d zie n n ik a c h ) red a go w a ­
nej w  n a s z y m  w ojew ództw ie . 
W szę dzie  zdję cia  d yre k to ró w , ż y ­
czenia , g ra tu la c je , lis ty  o d zn a czo ­
n y c h . A ż  się c h w ila m i m d ło  rob i 
od  takiej w a ze lin y . O  wiele lepiej 
D z ie ń  G ó rn ik a  p o d s u m o w a ł w a r ­
sza w sk i E x p r e s ,  k tó ry  zam ie ścił 
ta k i oto ry s u n e k : p o d  su to  z a ­
s ta w io n y m  s to łem  le ży k u p a  p ija ­
n y c h  g ó rn ik ó w , a  o b o k  facet tele­
fonuje  i m ó w i do s łu c h a w k i: „ M a ­
gda! Tw o je g o  F ra n k a  dzislej p rz y ­
w a liło .”

W ie lk o p o l s k ie  Z a g łę b ie  p rze ś li­
zgnęło  się p o  tem acie , k t ó r y ju ż  od 
w io s n y  b u lw e rs u je  śro do w isk o  
ośw iatow e naszego re jo n u . O to  
w  a rty k u le  „ K o n flik t  t rw a  ” c zyta ­
m y  o tym , że d yrek to rce  szk o ły  
w  W ys zy n ie  p o sta w io n o  w  tym  
ro k u  3 3  z a rz u ty . A  co n a  to w ładze  
g m in n e ?  A n o  p rz y z n a ły  p a n i d y ­

daży dworku(...). W  sprawie spotkań rad­
nych z mieszkańcami Brudzewa dowiedzia­
łem się, że radni nie mają takiego obowiąz­
ku, a poza tym spotkania takie powinni 
organizować wyborcy i radni wspólnie.

Otóż pan radny myli się, bo oto w regula­
minie Rady Gminy (...) [pisze]
1. Spotkania ze swoimi wyborcami radni 
powinni odbywać nie rzadziej niż dwa razy 
w roku.
2. Nie rzadziej niż raz w kwartale radni 
winni przyjmować w swoich okręgach wybo­
rczych w terminie i miejscu podanym uprze­
dnio do wiadomości wyborców, osoby, które 
chciałyby złożyć skargę i wnioski czy postu­
laty.

Wracając do niszczejącego zabytkowego 
dworku w Brudzewie, to oczywiście nie znam 
intensyw nej” pracy Zarządu Gminy w tej 
sprawie. Wydaje mi się jednak, że sprzedaż 
każdej nieruchomości, a szczególnie obiektu 
zabytkowego powinna być poprzedzona sto­
sowną uchwałą Rady Gminy, której o ile 
wiem nie ma.

P o p r z e d n ic y
C h ó ru

Za W aszym  pośrednictwem pragnę 
zgłosić zasadniczą poprawkę dotyczą­
cą powstania i któregoś tam lecia Ze­
społu (zwanego obecnie Chórem Zw ią­
zku Nauczycielstwa Polskiego). Chcia­
łbym przypomnieć, że ich prekursorem 
był Zespół W okalno-Muzyczny ZNP. 
Powstał on dzięki Szacownym już  nie­
żyjącym nauczycielom i działaczom 
Z N P . P. Mikołajowi Bułaszence, R o- 
bakiewiczowi przy pomocy b. kierow­
nika Szkoły Podstawowej nr 2 Stani­
sława Perlińskiego. Zespół ten powstał 
na „bazie”  nauczycieli i jego sym­
patyków ze szkół podstawowych nr 1, 
2 ,3  oraz szkół z terenu b. powiatu m.in. 
Malanowa, Dobrej, Jeziorska itd.

W  skład pierwszego zespołu powo­
łanego decyzją ówczesnego Zarządu 
Z N P , który tworzyli w / w  p. M . Buła-

re k to r n a g rod ę  z  o k a zji D n ia  E d u ­
k a cji N a rod ow ej. I p o  co b y ło  d a ­
w a ć  ra d n y m  szko ły?

O  in n y m  d yrek to rze  s zk o ły  p i ­
sze z  k olei P rze g la fL  K o n iń s k i .  O to  
w y b ra n y  został n o w y  p rz e w o d n i­
czą cy R a d y  M iejskiej K o ła  (w  „ c y ­
w ilu ” d yre k to r szko ły), k tó ry  
o sw oich  p la n a c h  m ó w i tak: 
—Chcę być dyspozycyjny dla 
(...) Zarządu. T y lk o  u s ią ść  i p ła ­
k a ć. W  trze c im  ro k u  p ra c y  w  sa ­
m o rzą d zie  ra d n y  n u m e r  1 d o b ­
row olnie  za p o w ia d a , że będzie  n a  
p o syłk i o rg a n u  w yk o na w czeg o 
ra d y!

S k o ro  w ię c gazety w ojew ódzkie  
p o d a ją ta k ie  rew lacje  o p ra c y  ra d ­
n y c h  to co d opie ro  p is m a  re jo n o ­
w e  lu b  g m in n e . E c h o  T u r k a  p isało
0 „ C y r k u  za m ia s t sesji” w  B r u ­
dzew ie , a  G a z e t a  K l e c z e w s k a  re ­
lację  z  sesji o p a trzy ła  tytu łe m : 
„A s fa lt  d la  k ro w y ”. C h o d z i o d rogi 
b u d o w a n e  w  tej g m in ie , z  k tó ry c h  
częściej k o rz y s ta ją  k ra s u le  n iż  
p o jazd y. G a z e t a  p rzy ta c za  też w y ­
p o w ie d ź  p a n i s k a rb n ik , k tó ra  
podczas sesji rą b n ę ła  ra d n y m  
p ro sto  w  oczy: —M arek Wesołow­
sk i n ie  n adaje  się  n a  b u rm is t­
rza, bo n ie  on  rządzi w gm inie. 
K to rządzi?  K opalnia poprzez 
przew odniczącego, swojego 
p rzedstaw icie la , k tó ry  u c z e s t­
n iczy  w p o siedzen iach  Zarządu
1 k rzyk iem  zm usza do 
ustęp stw . C iek a w e  ja k  p o  ta k im

szenko, J. Robakiewicz, Tom czyk (by­
ły dyrektor Państwowego Dom u Dzie­
cka w  Turku) weszli, chociaż podam to 
w  kolejności może niealfabetycznej 
(nazwisko u Pań w  ich poprzednim 
brzmieniu) -  Aleksandra Marciniak, 
Karola Grzelak (Siudaczyńska), Bar­
bara Burszewska (Koźba), Teresa Bu- 
chelt (Kozelan), Elżbieta Bednarek (A -  
lbertowska), Maria Urbaniak (A da­
miak), p. Halina ze szkoły w  Malano­
wie, Józef Urbaniak, Henryk Burszew- 
ski, Jan Burszewski, Grzegorz Kuciń­
ski (z  Jeziorska), Stanisław Zieliński, 
Eugeniusz Grzelak, Leon Lubik i p. 
Józef z Malanowa (nauczyciel, nazwis­
ka nie pamiętam).

Pragnę nadmienić iż w / w  zespół 
w  1967 r. na eliminacjach wojewódz­
kich w  Koninie (dokładnie w  Tech­
nikum Górniczym ) zdobył I miejsce za 
co został nagrodzony rejsem statkiem 
Wyższej Szkoły Oficerskiej Marynarki 
Wojennej organizowanym wspólnie 
z Wojskiem Polskim zakończonym 
wspólną manifestacją na Cmentarzu 
Poległych w  Siekierkach.

Sądzę, że organizatorzy Jubileuszu 
zapomnieli o swych poprzednikach. 
Niestety tak to w  życiu bywa. Piszę to 
nie z  czystej nienawiści, lecz dla osób 
które tej chwili nie doczekały.

Nazwisko do wiadomości redakcji

P o d z w o n n e
—Chciałam się zapytać tego pana, 

któremu przeszkadzają melodie 
z wieży kościelnej, czy jemu czasem 
sam kościół nie przeszkadza? 
A w ogóle to jakim prawem wypo­
wiada się w imieniu innych. Ja jes­
tem katolikiem i jestem dumna z na­
szego kościoła i z elektronicznych 
dzwonów.

—Niech ten, któremu przeszka­
dzają dzwony kościelne zatka sobie 
uszy stoperami, a jeśli mu Pan Bóg

d ic tu m  p a n i s k a rb n ik  u trz y m a  
s w o ją  posadę.

N a  m a rgin esie  tej w yp o w ie dzi 
w a rto  od n otow ać fakt, że G a z e t a  
K l e c z e w s k a  je s t p ism e m  s a m o ­
rzą d o w ym , a w ięc w yd a w ca  nie 
t łu m i k ry ty k i p o d  sw o im  a dre ­
se m . T o  w yją tk o w e . N ie d a w n o  d y ­
re k to r w ażn ego w y d a w n ic tw a  
w  W a rs za w ie  opow iad ając o z n a ­
c ze n iu  gazet w y d a w a n y c h  p rze z 
u rz ę d y , sw oje w ystą p ie n ie  p o d s u ­
m o w a ł tak: —W tak im  p iśm ie  na  
pierw szej s tro n ie  pow inno być 
zd jęcie  b u rm is trza . Na drugiej 
s tro n ie  te ż  pow inno być zdjęcie 
b u rm is trz a . I n a  o s ta tn ie j s tro ­
n ie  rów nież pow inno być zd ję­
c ie  bu rm is trza . J a k  w id a ć  re d a ­
k to rz y  z  K lecze w a  nie  p o d p o rz ą d ­
k o w u ją  się takiej w izji.

A le  w ra c a ją c  do te m a tyk i s a m o ­
rząd ow ej, które j w  p rasie  lokalnej 
(i to tej b a rd zie j i m n ie j zależnej) 
je s t  n ajw ięcej, to w a rto  o d n o to ­
w a ć  ostatn ie  ośw iadczenie  w oje ­
w o d y  ko n iń sk ie g o  w  sp ra w ie  s y ­
tu a c ji w  g m in ie  K a zim ie rz  B is k u ­
p i, gdzie  sa m o rzą d , w ó jt  i ca ły 
za rzą d  fu n k c jo n u ją  bez p o d s ta w  
p ra w n y c h , a R eg ion alna  Izb a  O b ­
ra c h u n k o w a  u ja w n ia  n a ru s ze n ie  
u s ta w  f in a n so w yc h  w  p ra c y  tego 
s a m o rzą d u .

N a  tle ta k ic h  przegięć s a m o rzą d  
m ia s ta  T u r k u  ja w i się w rę c z  ja k o  
ideał.

Mól Lokalny

pozwoli dłużej pożyć to i bez stopę- P 
rów nie będzie słyszał. Ja uważam, że 
dzwony bardzo wzbogaciły nasze 
miasto.

O d redakcji: T o  tylko niewielki 1 
fragmenty dwóch listów, które napfy' £  
nęły do redakcji po opublikowaniu . 
krytycznego głosu mieszkańca Placu I 
Sienkiewicza, któremu przeszkadza ^  
głośna muzyka z wieży kościelnej. Nie ^  
chcemy w  tej sprawie wywoływać spe- pr; 
cjalnej dyskusji, ale jeśli ktoś jeszcze i ^  
będzie chciał ten temat skomentować 
to publikację wypowiedzi uzależniamy to\ 
od podania pod tekstem swego nazwis- i ryj 
ka i adresu. j

Ps. Jak nas poinformował ksiądz 
prałat, w  ostatnim czasie muzyka 
dzwonów została nieco wyciszona, byc 
może nastąpi też odwrócenie głośni' 
ków w  stronę wschodnią.

Podziękowania
M iejska Biblioteka Publi°zna 

w  Tu rk u  składa serdeczne podzięk0' 
wanie za pomoc finansową w  zakip 
pie Encyklopedii „Britannica” , k{0' 
ra jest dla nas bardzo cennym nabyt' 
kiem.

Z  dużą satysfakcją pragniemy 
mienić osoby i firm y, dla który0" 
rozw ój czytelnictwa w  naszym nBeS 
cie nie jest obojętny.

Ksiądz Prałat K azim ierz TartafluS’ 
Janina Kałużna, Antoni Karolak 
„Elektrokabel” , Ireneusz Lam 011, 
K rzyszto f O grod ow czyk -  Piekarń1** 
M alanów , Leszek W iatrak -  B iuf 
Prawnicze „Casus” , Janina Potura 
-  „M a x ” , B iuro  Poselskie, Przedstf 
biorstwo Budow nictw a Komunalny 
go, Spółdzielnia Inw alidów  
T U R ” , Spółdzielnia M ie szk an ie^ 
„Tę cza ” .

R

V

OFERTY PRACY
Cieśla budowlany - 1 osoba 
O perator koparki -  [ osoba. 
ktromonter -  1 osoba. Monte*" 
wew. i zew. instalacji sanitnr' 
nych z uprawnieniami na kop®' 
rki i ładowarki „OS* 
ROW EK”  - 1 osoba. Monter 
wew. i zew. instalacji sanitnf' 
nych z uprawnieniami spa"'3* 
cza gazowego -  1 osoba. Bl3' 
charz budowlany -  1 osoba. £t°' 
larz -  4 osoby, obsługa maszyn 0 
obróbki drewna. Palacz - 1 osob3, 
Kierowca-mechanik - 1 osob3, 
wymagane prawo jazdy kat. C.

Praca dla inwalidów:
Obsługa maszyny dziewiarski^ 
-1  osoba. Mechanik samocho3 
wy - 2 osoby. O perator P1*3^ 
mimośrodowej -  1 osoba. 
zer-szlifierz -  1 osoba. Prac0 
nik fizyczny (obsługa maszy*1* 
próżniowej) -  1 osoba. 
Dodatkowych informacji doo 
czących ofert pracy udzielają P^  
cow nicy Rejonowego UrZ? 
Pracy w  Tu rk u , ul. Kom unale3 
T e l  78-56-46 w ew . 314.
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Mikołajkowe psoty
P od takim hasłem w  sobotę, 

7 grudnia odbyła się w  Miejskim 
Domu Kultury impreza dla dzieci, 

iW której udział wziął Mikołaj z W ar­
szawy. B ył nim Grzegorz Grzywacz - 
toim, który najpierw w  stroju klowna 
W i ł  małą publiczność, a później 
Przebrany za Mikołaja rozdawał dzie­
jom  cukierki.

Oprócz tego organizatorzy przygo­
towali mikołajkowy konkurs, w  któ- 
tym wzięły udział trzy dziewczynki.

Każda z nich miała na sobie obowiąz­
kowo strój Mikołaja. Ponadto uczestni­
czki musiały pokazać swoje umiejętno­
ści w  konkurencji rysunkowej i spraw­
nościowej, a także zaprezentować krót­
ką opowieść o Mikołaju.

Po godzinnej zabawie na twarzach 
ponad dwustu dzieci rozkwitał 
uśmiech, co potwierdziło tezę, że naj­
młodsza publiczność potrafi być naj­
bardziej wdzięczna.

(k )

Mikołaj zapraszał do zabawy wszystkie dzieci

W  dniach od 14 grudnia do 22 stycznia zapraszamy do Muzeum w  Ratuszu na 
wystawę

POLSKA GRAFIKA I RYSUNEK Z LAT 1960-1980.
Grafika to jeden z podstawowych działów sztuk plastycznych, a polska grafika 

powojenna prezentuje ogromne bogactwo indywidualności, myśli, kierunków, 
stylistyk i technik.
Wybraliśmy kilkadziesiąt prac -  z dziesięcioleci 1960, 1970, 1980 - kiedy rozwój 
i sukcesy tej dziedziny sztuki w Polsce osiągnęły apogeum.

Eksplozja rozpoczęła się w latach 60-tych organizowaniem licznych wystaw, 
ogromne możliwości konfrontacji artystycznej stworzyło Krakowskie Biennale 
Grafiki (1960), później przekształcone w imprezę międzynarodową. W  roku 1962 
prezentowano w Warszawie i Sopocie przełomową wystawę „ M E T A F O R Y ” . 
Wystawy grafiki stały się wyraziste, zaczepne, konkurowały śmiało z pokazami 
malarstwa, pojawiły się nowe kierunki, między innymi: metaforyzm, abstrakcjonizm, 
odmiany eksprezjonizmu. Lata 60-te to również okres triumfu polskich grafików 
poza granicami kraju.

Wszystkie te tendencje były kontynuowane z powodzeniem w latach 70-tych, 
kiedy w polskiej grafice pojawiło się wiele indywidualności twórczych, między 
innymi Józef Gielniak, Benon Liberski, Wiesław Dembski. Lata 70-te przyniosły też 
powrót do przedmiotowości, a także estetykę kompozyji strukturalnych i op-artu. 
Zainteresowanie, zwłaszcza wśród młodych, zaczął budzić konceptualizm. Nowością 
stało się połączenie grafiki z fotografią, umożliwiające zupełnie nowe sposoby 
rejestracji rzeczywistości. Młode pokolenie grafików poczęło na powrót szukać sensu 
egzystencjalnego, biorąc za temat najbliższe otoczenie: ludzi, rzeczy, pejzaże. 
Reprezentatami tego pokolenia są również Jacek Stokłosa i Andrzej Bielawski.

Przegląd kończą grafiki lat 80-tych, między innymi abstrakcyjne struktury 
Andrzeja Bartczaka, nasycone kolorem prace Haliny Chrostowskiej i Jana Jaromina 
Aleksiuna.

Omawiany pokaz jest tylko wyborem spośród wielu znaczących nazwisk, niemniej 
daje on możliwość rozeznania w polskiej sztuce graficznej najlepszego okresu jej 
rozwoju.

Wystawę uzupełnia kilkanaście rysunków, wszystkie powstały w latach osiem­
dziesiątych, są pokłosiem zorganizowanego w roku 1986 I  T R IE N N A L E  Rysunku 
im. Tadeusza Kulisiewicza. Pojawiają się w tym małym wyborze tak znakomite 
nazwiska twórców, jak: Franciszek Starowieyski, Stasys Eidiigiewiczius, Tadeusz 
Wolański, Janusz Skiba, czy Tadeusz Kulisiewicz, klasyk sztuki rysunkowej. 
Ekspozycja pochodzi ze zbiorów Muzeum Ziemi Kaliskiej.
Muzeum czynne codziennie w godzinach:
poniedziałki, środy - od 8.00 do 18.00 / . f i n T f l  V
wtorki, czwartki, piątki od 8.00 do 15.00 

y^oboty, niedziele - od 10.00 do 14.00________________________________________^

M i s t r z o w s k a  

„ P u m a ”

W środę, 11 grudnia z  cyklu „M i­
strzowie gitary”  miłośnicy 
muzyki mieli okazję wysłu- 

chać kolejnego koncertu gitarowego 
tyńi razem w  wykonaniu Krzysztofa 
j^Umy”  Piaseckiego. Niewielkiej pu- 
“'iczności (na koncert przyszli przede 
^zystkim  młodzi ludzie) artysta za- 
^ęzentował tajniki gry na gitarze elek- 
jtycznej. Można było usłyszeć utwory 
fksyki jazzowej, bluesa i jedną z naj­
piękniejszych ballad legendarnego ze- 
?Połu Led Zeppelin „Schody do nie- 
V\

. I*rawdopodobnie w  przyszłym roku 
^zysztof „Puma”  Piasecki ponownie 
Zwiedzi Turek. (k ) Krzysztof „Pum a”  Piasecki podczas solowego występu

Długopis przeciw komputerom
i z e  s t r  1

O rganizato rzy  k o n k u rsu  za- 
j :’ewnili m iodym  red ak to ro m  
. ''lele a trak c ji. M iędzy innym i 
1 ^teli on i n ie p o w ta rz a ln ą  oka- 
. porozm aw iać i zdobyć au to -  
, fraf czołow ych po lsk ich  dzien- 
y ^karzy: G rzegorza M iecugow a 

S tefana B ratkow skiego  oraz 
'Tj w iększego polskiego reży- 

[„ *6ra  film owego A ndrzeja  W aj-
ii y i jego  żony  K rystyny Za- 
; !W atow icz-W ajda.

Ale sp o tk a n ie  w  W arszaw ie 
J  [> n ie tylko sa m e  a trak c je . K a­

6̂8 X I I 1996

s ia  i J u s ty n a  opw iadają , że d u ­
żo w iedzy p rak tycznej zdobyły 
n a  w a rsz ta ta c h  d z ie n n ik a rs ­
k ich , p row adzonych  przez H a­
linę B o rtn o w sk ą  (redakcja  
„Twój styl"). N a to m iast L ucy­
n a  B o ja rsk a  - R zecznik  P raw  
U cznia u św ia d a m ia ła  m łodych  
red ak to ró w  o ich  p raw ach . 
Dziewczyny z „M ałego b iz­
n e su "  b ard zo  zaskoczy ła  w ia­
dom ość, że n ie  obow iązuje ju ż  
k o d ek s u czn ia , a  jego p raw a 
o k reś la  s t a tu t  szkoły. T ak  więc 
p rak ty czn ie  w  każdej szkole

uczniow i p rz y s łu g u ją in n e  p r a ­
w a. J u s ty n a  mówi: —Wcześ­
niej nie wiedziałyśmy, że poda­
rcie zeszytu przez nauczyciela 

je s t łamaniem praw uczniows­
kich. K asia  dodaje: —Obecny 
na spotkaniu przedstawiciel 
Ministerstwa Edukacji Narodo­
wej zapowiedział, że niedługo 
pracę nauczyciela oceniać bę­
dą  uczniowie, rodzice i dyrek­
tor szkoły. To je s t ciekawe.

K asia  i J u s ty n a  zap o w iad a ją  
p ierw sze zm ian y  w  redagow a­
n iu  gazetk i. W n ied łu g im  cza­
sie  będzie  o n a  jeszcze  a trak cy j­
n iejsza, bo w zbogacona o p o ­
m ysły  w yniesione z w arsza w s­
k ich  w arsz ta tów .

A n n a  Z aw ad k a

K l u b o w e
M i k o ł a j k i
W Klubie A bstynenta „Kro­

k u s” odbyły się Mikołajki 
dla dzieci osób związa­

nych z działalnością Turkow s­
kiego Stow arzyszenia Klubu 
A bstynenta. W imprezie wzięło 
udział dwadzieścia sześć po­
ciech. Po zabawie przy muzyce 
do k lubu  wszedł św. Mikołaj, 
z entuzjazm em  w itany przez 
dzieci. Aby dostać prezent m alu ­
chy robiły wszystko, co tylko 
um iały: śpiewały, recytowały
wierszyki, zadaw ały zagadki i tu ­
liły się do świętego. Dla n iektó­
rych z n ich  był to pierwszy w ży­
ciu kon tak t z Mikołajem i jego 
b ro d ą  AZ

Najmłodsi z obawą stawali obok M i­
kołaja

Echo Turku 7



Czy w Polsce powstaną kasy budowlane na wzór niemieckich Bausparkasse?
wego wsparcia budżetu państwa.

Minister Blida stanowczo sprzeciwia się 
kasom budowlanym. Powołuje się przy tym 
na przykład Czech. Tam  -  według minister -  
budżet nie wytrzymał obciążeń związanych 
z wypłacaniem premii dla oszczędzających. 
Opozycyjni posłowie dementują jednak tę 
opinię. Twierdzą, że kasy budowlane nie sta- 
nowiążadnego zagrożenia dla czeskiego bu­
dżetu. Wprost przeciwnie -  Czesi przewidu- 
jąprzeznaczyć na cele mieszkaniowe w  1997 
roku o 42%  więcej środków z budżetu niż w  
br., proponując w  ten sposób oszczędzanie 
w  kasach.

5,5%, a kredytu 11%. Przy czym okres kre­
dytowania nie może być dłuższy od okresu 
oszczędzania. Zachętą do przystąpienia do 
kas mieszkaniowych mają być ulgi podat­
kowe w  wysokości 30% odliczanych od pod­
stawy opodatkowania.

Opozycyjni posłowie twierdzą, że zna­
cznie korzystniejsze, zarówno dla banków, 
jak i dla osób noszących się z  zamiarem za­
kupu własnego lokum, byłyby kasy budow­
lane. Posiadacz rachunku otrzymywałby na

Konkurencja dla minister Blidy
B ank Gospodarki Żywnościowej wraz 

z  największą w  Niemczech kasą Bau­
sparkasse Schwaebisch Hall chce u- 

ruchomić w  Polsce kasy budowlane (tzw. 
Bausparkassen). Mają być one konkurencją 
dla kas mieszkaniowych, które wymyślił re­
sort budownictwa.

Spór o to, czy w  Polsce będą działały tyl­
ko kasy mieszkaniowe, które uruchomił wła­
śnie PeKaO S.A., czy obok nich pojawią się 
też kasy budowlane wzorowane na niemiec­
kich, toczy się ju ż  od ponad roku. Wszystko 
wskazuje na to, że nabrał on znamion poli­
tycznych.

Działające ju ż  kasy mieszkaniowe to po­
mysł resortu budownictwa i minister Bar­
bary Blidy. Z  kolei kasy budowlane forsują 
posłowie, głównie opozycyjni. Jedne i dru­
gie w  każdym wypadku wymagają finanso-

Minister Blidę poparł cały klub S LD , z 
prof. Tadeuszem Bilińskim, przewodniczą­
cym sejmowej komisji budownictwa i go­
spodarki przestrzennej, na czele. -  Kasy bu­
dowlane doszczętnie zrujnują polski budżet 
-  uważa T . Biliński. -  Powtórzy się historia 
książeczek mieszkaniowych. Premie dla o- 
szczędzających pochłoną znacznie więcej 
pieniędzy niż ulgi podatkowe na cele mie­
szkaniowe, które przewiduje resort budowni­
ctwa.

W  tym miejscu wypada wyjaśnić, na 
czym polegają różnice pomiędzy kasami 
mieszkaniowymi a budowlanymi.

Działanie kas mieszkaniowych polega na 
oszczędzaniu w  nich przez trzy lata. Po tym 
okresie można ubiegać się o kredyt w  wyso­
kości 150% zaoszczędzonej kwoty, plus od­
setki. Oprocentowanie oszczędności wynosi

i i ł  f  m fi
■l., .,v

koniec roku specjalną premię miesẑ  
w ą  ze środków budżetu państwa, w ' 
kości 3 0%  zgromadzonych oszczędn° 
tym, że dla celów obliczenia pre0111 
jmowałoby się sumę oszczędności ®ej| 
szą niż 2.500 zł.

Widać więc, że w  obu przypa( 
gażuje się środki budżetu państwa. 1 
rozbija się o to, w  którym z nich po® , 
szkaniowa kosztowałaby budżet w 
Strony podają odmienne liczby, 
cy kas mieszkaniowych, w  tym m,I?lS. 
da, twierdzą, że premie mieszkaruo 
magałyby rocznie kilkanaście mil|ar. , 
tych. Posłowie natomiast mówią, że i* ( 
jekt kosztowałby państwo co najw7 ,r( 
kaset milionów złotych. Ich zdanietfP' c
mieszkaniowa, w  przeciwieństwie o
podatkowej, uzależnia rozmiary Pon! j‘ 
indywidualnego wysiłku oszczędzą 
powiększa przyszły kapitał inweSy 
ma działanie antyinflacyjne i sty® •ma uz-iaiamc aiiiyiiiiiav_yj.ii>. > . *.,
stawy prooszczędnościowe.
premia mieszkaniowa jest nie ^
efektywna od ulgi, ale także bard® c 
wiedliwa społecznie. . / !ł

Kasy mieszkaniowe już  d z i a ^ , '1 
K aO  S.A.), natomiast przyszłość kaŝ  > 
lanych rozstrzygnie się najprawdop0  ̂
jeszcze w  tym roku. Posłowie ^  . a 
niu zdecydują o ich być albo nie > iv 
nie ukrywa, że ich los leży w  rękâ  $  
mentarzystów PSL, bowiem niej® - 1 
nicą, że oszczędzanie w  kasach 
nych jest korzystne dla rolników-
dzając w  Bausparkassen dostawi

C zy kasy ożywią polskie budownictwo?

państwa premię. Przypomnijmy, ' w  
w  kasach mieszkaniowych PeKay f  
mogą korzystać z ulgi podatkowej -

Soja i awokado - samo zdrowie

W  niektórych sklepach spożywczych 
można kupić mało jeszcze u nas 
znany, pochodzący z  A m eryki 

środkowej, egzotyczny owoc -  awokado. 
Kształtem trochę przypomina gruszkę, po­
kryty jest zieloną skórką, zaś w  środku ma 
sporych rozmiarów pestkę. Niektórym pa­
niom owoc ten znany jest jako składnik kos­
metyków. Ze względu na wysoką -  docho­
dzącą nawet do 305 -  zawartość tłuszczu, u- 
żywa się bowiem awokado do wyrobu m.in. 
kremów, mleczek itp. Jest też awokado wiel­

kim sprzymierzeńcem człowieka w  jego 
ciągłej walce z  nadmiernym poziomem cho­
lesterolu. Niedawno naukowcy stwierdzili, 
że regularne spożywanie awokado przez trzy 
miesiące spowodowało u badanych obniże­
nie poziomu „złego" cholesterolu o około 
12%.

Awokado jest ponadto bogatym źródłem 
silnego przeciwutleniacza -  glutanionu - 
dzięki czemu działa hamująco na ponad trzy­
dzieści substancji rakotwórczych.

Owoc ten można dodawać do różnego ro­
dzaju sałatek, a także -  ze względu na wyso­
ką zawartość tłuszczu -  rozsmarować na pie­
czywie lub krakersach.

Soja co prawda częściej pojawia się na 
naszych stołach, jednak zbyd rzadko, jeśli 
weźmie się pod uwagę jej zbawienny wpływ 
na organizm. W  przeciwieństwie do innych 
warzyw strączkowych nie zawiera skrobi, a 
tym samym nie tuczy. Jest to ważne dla o- 
sób mających problemy z  utrzymaniem pra­
widłowej wagi.

Soja wyróżnia się spośród innych roślin

niezwykle korzystnym dla organizmu skła­
dem kwasów tłuszczowych. Zawiera bo­
wiem witaminę F, bardzo cenioną w  profi­
laktyce antymiażdżycowej. Ponadto te nie­
wielkie zierenka są bogatym źródłem wielu 
makro- i mikroelementów m.in. potasu, wap­
nia, fosforu, żelaza, magnezu oraz witamin 
z grupy B , E  i K . Dzięki swym właściwo­
ściom i dużej zawartości białka soja z po­
wodzeniem może zastąpić takie produkty jak 
mięso, mleko, ser, jaja. Najbardziej cenne 
białko znajduje się nie tylko w  nasionach, 
lecz także w  jej przetworach, np. mleku so­
jow ym , serku tofu. Nie zawiera tego białka 
sos i olej sojowy.

Soję mogą z  powodzeniem jeść nawet o- 
soby, które nie tolerują innych warzyw strą­
czkowych ze względu na ich właściwości 
wzdymające. Odpowiednio przygotowana 
soja nie powoduje takich zaburzeń. Trzeba 
ją  moczyć 10-18 godzin, następnie przepłu­
kać i dopiero wtedy ugotować. Świetnie na­
daje się również do różnego rodzaju sała­
tek.

Rośliny przed zimą
R ośliny hodowane w  mieszkaniach 

również zapadają w  swego rodzaju 
sen zim ow y. Przetrwają ten okres 

bez problemu, jeśli będziemy przestrzegać 
kilku zasad.

O d  listopada do marca należy znacznie 
rzadziej nawozić rośliny i mniej je  podle­
wać. Ziem ia w  doniczkach nie powinna 
być bardzo mokra, należy ją  tylko zw il­
żać.

Optymalna dla roślin temperatura to 17- 
20 stopni C , są jednak wyjątki, np. fiołki 
alpejskie, które potrzebują bardzo chłodne­

go stanowiska -  tylko 12 stopni C , a przy 
tym widnego i bez przeciągów.

Bardzo ważne jest dokładne usuwanie 
zwiędłych kwiatów i suchych liści. Przekwit­
łe kwiaty fiołka alpejskiego trzeba usuwać 
wraz z  całą łodygą (wyciągać ją  z  ziemi), w  
przeciwnym razie procesy gnilne przeniosą 
się na resztę rośliny.

Rośliny, które latem musiały stać w  ocie­
nionym miejscu, można jesienią przesunąć 
na słońce, nie wszystkie jednak. Na ostre 
słońce bardzo źle reagująpaprocie, które naj­
lepiej czująsię w  wilgotnych, zaciemnionych

pomieszczeniach. Lipy pokojowe, juki, filo­
dendrony w  ogóle nie znoszą przestawiania.

Roślinom pokojowym, nawet kaktusom, 
najbardziej szkodzi powietrze wysuszone 
centralnym ogrzewaniem. Żeby im pomóc, 
należy co dwa dni spryskiwać wodą lub co 
dwa tygodnie wstawiać pod prysznic.

Jesień to idealna pora do przesadzania 
kwiatów. Pamiętajmy, że doniczka do któ­
rej przesadzamy roślinę, powinna mieć 
średnicę większą od poprzedniej tylko o 
około 4 centymetry. W  przeciw nym  razie 
roślina za bardzo się ukorzeni, co może 
niekorzystnie wpłynąć na rozwój młodych 
pędów.

Jeśli obawiam y się, że rośliny mogą 
przemarznąć od spodu, postawmy doni­
czki na płytkach styropianu.

H enryk Z. i Janusz K. szat® ^  
wet lubili, co w rodzinie ®*Lfłej[ 
często się zdarza. Siostra.p#1 ^1 

ła żoną pana Janusza. Od dnia ślul* 
był się osiem lat temu, szwagro^

towali na swoim koncie w ię k s zy^  ą  
mień. Owszem, panowie brali udz m
turach, bywali też przymykani ą  
nocleg, ale nigdy nie w y s t ę p o ^ ^ J
sobie. Taka przyjaźń to skarb -
pana Janusza, który z  niejednego

jadał. 1 przestrzegał c\*m - *pieca chleb jadał.' 
jedno, co ich może poróżnić, to u 
dodawał -  niech tu sobie żaden 
wchodzi. etes°%,

„Chłopaki" posłuchali, nie ^. AJ a*
nigdy tymi samymi kobietami-
ba" stanęła na drodze ich przyj<
nego pięknego dnia koleżanka
kielichu wyznała, że widziała 
i siostrę szwagrów, w niedwuzd^ei
cji. Winnym skalania gniazda ^  firn 
być Antoni C., kolega z podwórk 
W  mężczyznach się zagotowało- 
czał, że kumpel nigdy by cze^ ajy fl]!' 
zrobił, żeby jego siostrę... -  tu P 
zuralne określenia. Janusz z k°le' 
na była niewierna. Koleżanka 0 av«^ 
zadowoleniem coraz g łośnięP^j #• 
Wreszcie zaproponowała, by is® ™
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f^ c z  czerwony z uszkami.
pMóir ćwikłowych, 7 dag suszonych 
tifaule, łydka masła, 3 ziarenka ziela 
fj- liść laurowy, sok z  cytryny, sól,

ją'/ dag mąki, 1 jajo, sól.
f f t j  grzyby z  wywaru, łyżka tartej buł-
u p  S(’t
> y ć ,  zalać zimną wodą i odstawić 
rjn. Następnie ugotować w tej samej 

taRórej się moczyły i odcedzić. Wywar 
;jttfaki obrać, wypłukać, zetrzeć na tar- 

foczkach, wrzucić do garnka. Dodać 
/|Pule, przyprawy, zalać zimną wodą 

■.Wy wywar wystygnie, przecedzić go, 
w której gotowały się grzyby, pod- 

idwawić odrobiną cukru, solą, pieprzem 
lOftryny. Do gorącego barszczu wło­
s i a .
 ̂jj^ć farsz i ciasto na uszka. Zeszklić 
♦piutko pokrojoną cebulę. Ugotowa- 

^'ekać, dodać do cebuli, wsypać tar- 
” masa trochę przestygnie, wbić jaj- 

do smaku pieprzem i solą. Z lekko 
1 i jaja zagnieść ciasto (jeśli jest za 
trochę wody). Ciasto cienko roz- 
jkroić na kwadraty. Na każdym ka- 
' Porcję farszu, złożyć kwadrat cia- 
nej i zlepić, a potem złączyć rogi 
le u podstawy trójkąta. Włożyć u-

[ y v  r o d z i n i e

J  K . i sprawdzić, czy przypad­
aj tam, w towarzystwie opiekują- 

Jolanty K., ten wredny Antoni, 
o flaszkę, że ona się puszcza - 

"Jolancie Kamila B. 
i  "Wyjęli zakład i pomknęli do ka- 
J  przez okno akurat w  chwili, 
1/'j '' Schylał się nad Jolą, by ucało- 
1 r  Usteczka. Szwagrowie razem z 

yji do środka. Antoni C. oberwał 
przytomność, co najprawdo- 

/°Wało mu życie. Jak leży i się 
l^toda bić -  i szwagrowie zajęli 
\  Hałas ściągnął do pokoju se- 

^rzaskiem i wyzwiskami skło- 
icych się ludzi do zajęcia miejsc 

|° co chodzi. Jolanta zeznała, że 
przyniósł kwiaty i flaszkę i 

swoich uczuciach do niej. Nie 
chodzi, Antoni był trzeźwy, pró- 
°Wać, gdy wpadli szwagrowie.

%  wyjaśnił, że usłyszał od Ka- 
m’a*a na n‘eS°> Antoniego, 

|. pf11 °Wił wyjaśnić, czy Jola nie o- 
#  ^ Usza > za niego nie wyszła. 

^ i |  łza w s zy  to, ruszyli z powro­

z a . !'’ Jak Kamila B. przepija do A - 
^  ? °  wro8a szwagrów. Złapali 

posili, przełożyli parę razy i 
.tła. Kamila podpuściła Anto- 

Ci ^  v  â a bajek 0 wyznaniach Jol- 
\ j 0 szwagrów Adam R. obiecał 

fcy. Adam R. przyciśnięty w 
ł Ś nie  do muru, przyznał się do 

ęlJK* tym wyjaśnieniu zaczęła się 
jf jnne ^Połamanymi żebrami i rozbi- 
„ Hef w  szpitalu. Policja zatrzy- 
'figpO ’8dy kończyli flaszkę, przegra- 

. l3ki * IV Kamila B. również trafiła 
JS,y lH ^  i jej się oberwało, 
^tpij^rótce wyjdą na wolność. Cie- 
'e f^ y ja ź ń  przetrwa - Jolanta K. za- 
’ 3^  /. Antonim C. przeniosła się

v  ^ o je  Pracuj3. * n‘e Ptĵ b a na 
' '  -Uzew rozwodowy. (PA1)

szka do lekko osobnego wrzątku i gotować. Gdy 
wypłyną, wyjąć łyżką cedzakową, rozłożyć do ta­
lerzy i zalać gorącym barszczem.

Karp w galarecie
Karp (ok. 1,5 kg), 3-4 cebule, 2 pietruszki, pól 

dużego selera, marchew, 2 łyżki żelatyny, sól, 
pieprz, cukier, plasterki cytryny i natłca pietruszki 
do dekoracji, 2-3 ja ja  ugotowane na twardo i o- 
brane.

Karpia oczyścić z łusek, sprawić, usunąć 
skrzela, płetwy i oczy. Rybę dokładnie umyć i po­
kroić na dzwonka. Osolić je i ewentualnie skro­
pić sokiem z cytryny. Warzywa oczyścić, pokroić

Potrawy
w zapałkę, (marchewkę pokroić ozdobnie w krąż­
ki) włożyć do płaskiego rondla, zalać 1 1 wody i 
gotować kilka minut. Następnie włożyć głowę i 
porcje ryby i gotować na słabym ogniu do mięk­
kości (ok. 1 godziny) pod przykryciem z dodat­
kiem 1 łyżki cukru i soli do smaku. Pod koniec 
gotowania wsypać zmielony pieprz. W kilku łyż­
kach zimnej wody namoczyć żelatynę. Dzwonka 
karpia wyjąć ostrożnie z wywaru i ułożyć na pół­
misku, dekorując pokrojonymi w plastry lub czą­
stki jajkami, krążkami marchwi, częścią plastrów 
cytryny i listkami naci pietruszki. Wywar z ryby 
przecedzić (powinno go być ok. 11), dodać do nie­
go napęczniałą i podgrzaną do rozpuszczenia że­
latynę, dokładnie wymieszać, wystudzić, zalać 
dzwonka karpia ułożone na półmisku i zostawić 
do stężenia galaretki. Udekorować pozostałymi 
półplasterkami cytryny i gałązkami pietruszki. Do 
dekoracji można też użyć cząstki pomidora lub 
papryki

Śledzie w sosie pomidorowym
1 kg solonych śledzi, 4 cebule, 15 dag koncen­

tratu pomidorowego, 1 szklanka oleju sojowego, 
2 łyżki cukru, 10 dag rodzynków, łyżeczka soku z  
cytryny lub szczypta kwasku cytrynowego.

Śledzie opłukać, wymoczyć, następnie wyjąć 
z wody, w której się moczyły i pokroić w dzwon­
ka. Cebulę obrać, opłukać i pokroić w półplastry. 
Rozgrzać olej w rondelku, wrzucić pokrojoną ce­
bulę i przesmażyć jąmieszając, aż się zeszkli. Do­

dać koncentrat pomidorowy, sok z cytryny, cu­
kier, sparzone i osączone rodzynki i zagotować 
mieszając. Odstawić pastę do wystudzenia. 
Dzwonka śledzi ułożyć w słoju przekładając przy­
gotowaną pastą. Podawać następnego dnia wyło­
żone ze słoika na półmisek.

Pierożki z kapustą i grzybami
Ciasto: 0,6 kg mąki, 1/2 szklanki mleka, 5 dag 

drożdży, 3 dag miękkiego masła, 1/4 szklanki gę­
stej śmietany, sól.

Farsz: 0,25 kg kwaszonej kapusty, parę ugo­
towanych grzybów suszonych, 1 ugotowane na 
twardo jajo, 1 cebula, łyżka tłuszczu, sól i pieprz

wigilijne
do smaku, 1 białko, tłuszcz do wysmarowania bla­
chy, ewentualnie kminek do posypania pierożków.

Mleko rozcieńczyć 1 szklanką gorącej wody, 
aby płyn był ciepły. Pół szklanki płynu wlać do 
małego naczynia, dodać pokruszone drożdże, łyż­
kę mąki i wymieszać. Odstawić rozczyn w ciepłe 
miejsce do wyrośnięcia. Do miski przesiać mąkę, 
ciepły płyn, wyrośnięty rozczyn i pozostałe skła­
dniki ciasta. Wyrobić jednolite, gładkie ciasto, 
przykryć ściereczką i odstawić w ciepłe miejsce 
do wyrośnięcia.

Kapustę odcisnąć, drobno pokroić, włożyć do 
rondla, podlać wodą i gotować pod przykryciem 
pół godziny. Cebulę obrać, opłukać pokroić w ko­
steczkę, zeszklić na tłuszczu, nie rumieniąc. Grzy­
by posiekać i wraz z cebulą dodać do kapusty. 
Przyprawić do smaku i smażyć wszystko, aż farsz 
nieco zbrązowieje. Wtedy dodać do farszu posie­
kane jajka, wymieszać i wystudzić. Z  wyrośnię­
tego ciasta urywać kawałki ciasta, formować o- 
krągłe placuszki, nakładać porcje farszu i zlepiać 
pierożki, robiąc ozdobny brzeg przy pomocy wi­
delca. Na wysmarowanej tłuszczem blasze ukła­
dać pierożki w odstępach 2 cm, posmarować biał­
kiem, posypać kminkiem i piec w piekarniku na­
grzanym do temperatury 180 °C na złoty kolor.

Pierożki można upiec wcześniej, a przed po­
daniem przykryte foliąaluminiowąwstawić do go­
rącego piekarnika do podgrzania.

(ES)

iec na samochodzie
-  K o z io ł  n ie  m ia ł  r a c ji  -  do takiego 

w niosku doszia m ilicja  drogow a miasta 
O tradnyj w  obw odzie  Sam arskim  (R o ­
sja) po incydencie na drodze m iędzy tym  
zw ie rzę c ie m  a k ie ro w c ą  sam ochodu. 
K o z io ł w raz ze sw oim  panem  odprowa­
dzali tą  d rogą  cale stado kóz do dom u. 
W  tym  sam ym  czasie przejeżdżał tam ­
tędy samochód, który potrącił kozła. T e n  
rozw ścieczony w sk o czył na maskę sa­

m ochodu i celując rogam i w  kierowcę 
uderzył w  przednią  szybę, doszczętnie 
j ą  rozbijając. Potem  przespacerował się 
po dachu sam ochodu, zeskoczył z  nie­
go i poszedł do dom u. G d y  napadnięty 
kierowca otrząsnął się z  zaskoczenia i 
przerażenia, z ło ży ł na m ilic ji skargę na 
właściciela kozła, który będzie musiał 
zapłacić poszkodow anem u 300 tysięcy 
rubli. ( P A I )

Moskwa dla bogaczy
D la m ieszkających na obczyźnie 

cudzoziem ców M oskw a jest jed ­
nym  z  dziesięciu najdroższych 

miast świata. D o  takiego wniosku doszli 
naukowcy z  prywatnego instytutu socjo­
logicznego ze Szwajcarii, którzy prowa­
dzili badania w  139 miastach. Brali pod 
uwagę wartość koszyka zawierającego 
200 tow arów  i usług, w  tym  żywności, 
alkoholu, gazet w  języku angielskim, o -

dzieży, transportu, usług kom unalnych, 
wynagrodzenia dla pom ocy domowej i o - 
płaty za mieszkanie. Jako punkt wyjścia 
do porównań przyjęto N o w y  Jork. N a j­
droższym  miastem dla mieszkających w  
nim  obcokrajowców okazał się Pekin. K o ­
lejni zw ycięzcy w  tym  rankingu to: T o ­
kio, Osaka, Shanghaj, Seul, Singapur, 
M oskw a, Genew a i Z urych . Najtańsze 
miasta znajdują się w  A fryce.

Wdzięczny postrach Francji
P iękna i elegancka kobieta dow o­

dzi teraz ponad setką asów  p o li­
cyjnych . 46-letn ia  M artine  M o n - 

terey stanęła na czele francuskiej elitar­
nej b rygady do w alk i z  przestępczością. 
C h oć dum na jest ze swojej kobiecości, 
której cechy lubi podkreślać, to m a bar­
dzo silną  osobowość i potrafi zachować 
z im n ą  krew. Jej dziadek, ojciec i m ąż 
służyli w  policji. O n a  sama skończyła

krajow ą szkołę policyjną i karierę zaczę­
ła od zw alczania  sutenerstwa i bandy­
tyzm u. T o  na jej konto m ożna zapisać 
oczyszczenie lasku Bulońskiego z  trans­
westytów, aresztowanie właścicielki pa­
ryskich d o m ó w  p u b liczn ych  oraz face­
ta, który m iał agencję m odelek, a w y ­
korzystyw ał je  jako  prostytutki dla bar­
dzo bogatych klientów .

( P A I )

P r e m i e r a  f i l m o w a

Marcin Borowski (Artur Żmijewski), hi­
storyk sztuki i biznesmen, ceniący sobie wol­
ność i niezależność, w  czasie swojej podró­
ży w  interesach do Lwowa spotyka dawną 
przyjaciółkę ze studiów, Marię (Maria Je­
żewska). Maria na stałe mieszka właśnie w  
Lwowie, jest nauczycielką i samotnie w y­
chowuje ośmioletniego syna Michała (M a ­
teusz Kosiorowski). Trudna rozmowa oboj­
ga uświadamia Marcinowi, że Michał jest 
jego synem, owocem ich studenckiej miło­
ści. Jest tego prawie pewien...

Po powrocie do kraju Borowski zapra­
sza do siebie Marię z  Michałem, choć dob­
rze wie, że skomplikuje to jego stosunki z 
Dorotą (Małgorzata Foremniak) -  kobietą 
która jest teraz w  jego życiu. W  czasie po­
dróży- samochodem do Warszawy Maria gi­
nie z rąk bandytów. Michałowi udaje się u - 
ciec... Do tego momentu film ma przysło­
wiowe „ręce i nogi", dalej jednak jest mało 
spójny, wręcz niezrozumiały. W  ogóle sce-

Owoc
m i ł o ś c i

nariusz i dialogi nie są jego najmocniejszą 
stroną. Budzi to o tyle zdziwienie, że współ­
autorem scenariusza do „Daleko od siebie" 
-  obok reżysera Feliksa Falka -  jest Maciej 
Karpiński, twórca pierwszego w  Polsce po­
radnika o tym, jak pisać scenariusze... Nie­
stety, pięknych teorii nie udaje się Karpiń­
skiemu wdrożyć w  życie. Świadczą o tym 
kolejne filmy według jego pomysłów.

Wróćmy jednak do fabuły. Chłopiec, któ­
ry stracił matkę, jest w  szoku. Policja do­
wiaduje się od niego tylko tyle, że jechali 
do ojca. W  ten sposób odnajduje Borowskie­
go. Te n , wstrząśnięty tragedią zabiera 
chłopca do siebie. Dochodzi do niego, że M i­
chał na Ukrainie, poza matką nie miał ża­
dnej rodziny. Tymczasem on zupełnie nie 
jest przygotowany do roli ojca. Dorota staje 
się zazdrosna o chłopca, chce, by Michał jak 
najszybciej się go pozbył. Michał przypad­
kiem słyszy ich rozmowę i ucieka... C zy się 
odnajdą? Nie wiadomo...

„Daleko od siebie", jak wskazuje sam ty­
tuł, opowiada o niemożności porozumienia 
między ojcem a synem. Różni ich prakty­
cznie wszystko. Michał został wychowany 
w  innej kulturze, w  innej religii, mówi in­
nym językiem... N ie może przyzwyczaić się 
do nowego otoczenia... Jego ojciec natomiast 
jest niedostatecznie dojrzały. Sytuacja, w  ja­
kiej się znalazł, zaskoczyła go na tyle, że nie 
potrafi się w  niej znaleźć...

Znaleźć w  roli Marcina Borowskiego nie 
potrafi się też Artur Żmijewski. W  chwili, 
kiedy udaje się w  pogoń za swym synem, 
wygląda tak, jakby wybierał się na bal kar­
nawałowy. Jest czysty, wymuskany, ma na 
sobie nienagannie skrojony garnitur. C zy tak 
wygląda facet, który uprzytomnił sobie u- 
czucie do zaginionego syna? I który szuka 
go przez kilka dni i nocy?

Dobrze natomiast spisała się Małgorzata 
Foremniak. Świetnie zagrała kobietę, która 
myśli tylko o czubku swojego nosa i której 
obcy jest cudzy dzieciak, a tym bardziej da­
wnej miłości Marcina.

Sprawdził się też Mateusz Kosiorowski, 
którego Feliks Falk odnalazł nie gdzie in­
dziej, jak tylko we Lwowie. Chłopiec, Po­
lak z pochodzenia, mieszka tam ze swoimi 
rodzicami.

„Daleko od siebie" jako całość nadaje się 
tylko dla najbardziej wytrwałych kinoma­
nów. Niecierpliwi wyjdą z sali projekcyjnej 
ju ż  po kilkunastu minutach...

„Daleko od siebie” , reżyseria -  Feliks 
Falk, scenariusz -  Feliks Falk, Maciej K a r­
piński, występują: A rtu r  Żm ijewski, M a ­
teusz Kosiorowski, M ałgorzata Forem ­
niak, M aria  Jeżewska, H en ryk Ta la r. Pol­
ska 1995.
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W yn iki poszczególnych meczów
„Nauczyciel”  —  „Elektron”  2:1 
„Górnik”  —  „Nauczyciel 2:0 
„Oldboy”  —  Nauczyciel 2:0 
„Górnik”  —  „Elektron”  2:0 
„Oldboy”  —  „Elektron”  2:0 
„Górnik”  —  „Oldboy”  2:0 

Tabela
1. T K K F  „G ó rn ik ”  T u re k  3 6 :0 6 :0
2. „O ldb oy”  T u re k  34:2 4 :2
3. T K K F  „Nauczyciel”  Konin 3 2:4 5:2
4. T K K F  „Elektron”  Tu re k  3 0 :61:6 

Zwycięska drużyna „Górnika”  w y­
stępowała w  składzie: Kazim ierz W o - 
reta, Jarosław W łodarczyk, Ryszard 
Szczeciński, Lech Śmietana, Paweł

Turek gościł drużyny 
uczestniczące w pierwszym 
turnieju Wojewódzkiego 
Grand Prix w Piłce Siatko­
wej TKKF, sezon 
1996/ 1997. Z turkowskich 
drużyn najlepiej spisała się 
reprezentacja TKKF „Gór­
nik” , która zdecydowanie 
zwyciężyła w grupie drużyn 
zaawansowanych.
8 Maraton siatkarski trwający od godz.
9.30 do 17.40 rozgrywano na trzech 
salach w: Szkole Podstawowej nr 5, Ze­
spole Szkół Zawodowych i Szkole Pod­
stawowej nr 3. Siedem zgłoszonych do 
zawodów drużyn podzielono na dwie 
grupy. W  pierwszej, zaawansowanej, wy­
stępowały cztery drużyny w tym trzy 
turkowskie: „Górnik” , „Elektron”  i „O l­
dboy”  oraz „Nauczyciel”  z Konina. Zwycięzcy grupy zaawansowanej TKKF „Górnik”  Turek

Brzechwa, Krzysztof Sikorski, Ro­
man Gronowalski, Jacek Kluska. 
Skład zespołu „Oldboy” : Robert And- 
rzejak, Piotr Jóźwiak, Zbigniew Osaj- 
da, Zbigniew W łodarczyk, Tobiasz 
Matczak, M ariusz W achowicz, J 3' 
nusz Krauze. „Elektron”  Turek: And­
rzej Szczap, Krzysztof Iwaniak, W oj­
ciech Fugiel, Zbigniew Nowak, Zdzi­
sław Sczeciński, Zbigniew Kolasiński. 
A drian  Wielogórski.

W  grupie drugiej, grały trzy drużyny 
niezaawansowane, dwie z Turku i jedna 
z Kleczewa.

W yniki spotkań
„Sokół”  Kleczew— Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa Turek 2:1 
Technikum Mechaniczne Turek— ,»So- 
kół”  Kleczew 1:2 
Z S Z  Turek —  T M  Turek 2:1 

Tabela
1. T K K F  „Sokół”  Kleczew 2 4:0 4:2
2. Z S Z  Tu re k  2 2:2 3:3
3. T M  Tu re k  2 0:4 2:4

Skład drużyny ZSZ: Szymon Mater-
liński, Jacek Bojnowski, Daniel D°* 
pieralski, Paweł Wiśniewski, KrzysZ' 
tof Szymaniak, A dam  Gargula. Tech­
nikum Mechaniczne reprezentowali- 
Paweł Filipczak, Leszek Nowakowski* 
W łodzim ierz Puszcz, Przemysław Ko­
walski, Błażej Błajet, Tom asz Bory' 
cki.

Najlepsze drużyny z obu grup otrzy­
mały puchary ufundowane przez bur­
mistrza Turku. Organizatorem zaW<̂  
dów było ognisko T K K F  „Tęcza 
w Turku i Zarząd Wojewódzki TK K 1' 
w Koninie. Kolejne zawody z cykj 
Grand Prix odbędą się w: Kleczew*® 
—  19 stycznia 1997 roku, Kole — - 1 
lutego 1997 roku, Koninie —  16 
1997 roku. (a™

Dobiegają końca rozgrywki rundy jesiennej 
miejskiej ligi tenisa stołowego. Do rozegrania 
pozostały jeszcze tylko zaległe spotkania. Mist­
rzem jesieni w pierwszej lidze został „Vabank” , 
a w drugiej pretendentem do tego tytułu jest 
drużyna „Nauczyciela” .

cem istrzowski przypadnie 
zwycięzcy pojedynku „K a­
czki” — OS1R.

T abela  I ligi
1 . V ab an k 7  1 4 3 1 :4 6 5 :1 6
2. Glob 7 13 30:5 63:14
3. S in tu r 6 10 22:8 47:19

Yabank mistrzem jesieni
Zgodnie z przewidywa­

niam i, najważniejszym 
i najbardziej em ocjonują­
cym w pierwszej lidze, oka­
zało się spotkanie  pom ię­
dzy drużynam i „Glob” 
i ,,V abank”. Wszystkie m e­
cze były bardzo zacięte 
i trwały po trzy sety. O zwy­
cięstwie „V abanku” 3:2, 
zdecydował mecz pom ię­
dzy Kubiakiem  i Moczyd­
łowskim, a  zwłaszcza jego 
trzeci set, który Kubiak 
wygrał 28:26.

Również w innych spo t­
k an iach  nie brakowało 
emocji. „G lob” pokonał 
„S in tu r” 3:2 (w se tach  
6:4). Takim  sam ym  wyni­
kiem  zakończyły się m e­

cze: „V abank” — „Oldboy 
II” (sety 7:5) i „C om pany” 
— „U chu” (sety 7:6). Do 
rozegrania pozostały jesz ­
cze trzy mecze. Najlep­
szym te n is is tą  rundy  je ­
siennej je s t Maciej Wojtko­
wiak, który nie przegrał 
an i jednego pojedynku.

Choć w drugiej lidze tyl­
ko „M leczarnia” zakoń­
czyła ju ż  jesienne rozgry­
wki, to „Nauczyciel” może 
ju ż  zacząć świętować zdo­
bycie ty tu łu  „M istrza je ­
sieni”. Pozostał im jeszcze 
co praw da do rozegrania 
mecz z „S in turem  II”, ale 
trudno  się spodziewać, 
aby przegrali go z o s ta tn ią  
d ru ży n ąw  tabeli. Tytuł wi-

4. O ldboy II 6  10  2 1 :9  4 4 :2 6
5. Com pany 7 9 8:27 22:59
6 . O ld b o y  I 6 8 7 :23 17:50
7. U c h u  6  6  5 :25  15:53
8. B u rsa  5 5 2 :23 10:46

Tabela n  ligi
1. Nauczyciel 5 10 24:1 48:9
2. Kaczki 5 9 18:7 39:16
3. O S iR  5 9  16:9 36:23
4. Mleczarnia 6 8 13:17 34:36
5. Policja 5 7 13:12 27:31
6. Olim pia 5 5 0:25 6:50
7. S in tu r II 3 3 1:14 3:28

„S in tu r II” w  ostatniej chwi­
li ponownie zgłosił się do roz­
grywek. Uratowało to tę d ru ­
żynę przed dyskwalifikacją 

(art)

Pechowe Mistrzostwa
M arcin Felisiak i W ojciech Lebiedzińsk*’ 

reprezentanci turkowskiego Klubu Sporto'' 
i Sztuk W alki uczestniczyli w Mistrzostwactl 
Polski Juniorów Karate Kyokushin, ktofe 
odbyły się w Grudziądzu..

Byli oni jedynymi reprezentan­
tami naszego województwa na 
tych zawodach, w  których wystar­
towała rekordowa liczba ponad 
200 karateków z 86 klubów. Mar­
cin Felisiak (kategoria do 65 kg) 
trafił w pierwszym pojedynku na 
silnego przeciwnika z Tarnows­
kich Gór. Do drugiej minuty, kie­
dy to Marcinowi odnowiła się 
kontuzja stawu skokowego, wal­
ka toczyła się pod jego dyktando. 
Mimo bólu kontynuował pojedy­
nek, który przegrał przez wskaza-

wagę. Później zmuszony był  ̂
cofać się z turnieju. .

Podczas Mistrzostw P°ls j5jf 
wodnikami z Turku opieko W3* „j 
Dariusz Jasiakiewicz, który j, 
zarazem jednym z sędziów VL 
zawodów. Po przyjeździe p „0 
dział nam, że mimo nieuda3 * 
występu turkowscy karatecy o

równorzędną walkę nawet t  . 
lepszymi zawodnikami w 
Zawodnicy dziękują druk?^

twierdzili, iż są w stanie nawi323;. 

„Delfin —  Druk”  z Turku,

w #
lepszymi zawodnikami w

iM*1'

Również występ Wojciecha 
Lebiedzińskiego, drugiego z na­
szych reprezentantów, zakończył 
się niepowodzeniem. Wojtek nie­
dawno wrócił z wojska i dopiero 
nadrabia braki treningowe. Sił 
starczyło mu na połowę pojedyn­
ku z reprezentantem Włocławka, 
w której uzyskał nieznaczną prze-

sponsorowała ich wyjazd na 
rzostwa. ^

Prezes Włodzimierz R y g i^  C  
informował nas o najbliższycnP^
nach startowych i tierugowJZtf 
W  dniach 11 —  12 stycznia ^  
roku odbędzie się kolejny e|^,jeż 
karateków. Rozpoczęły się ró ^ y .

................... .. $•>

przygotowania kadry klubu do P 
szłorocznych Mistrzostw OW Łtf

T e n i s i ś c i  z  T K K F
W ram ach  W ojewódzkiego 

G ran d  Prix TKKF rywalizację 
rozpoczęli ten isiści stołowi. 
W pierw szym  z czterech  zap la­
now anych turniejów , k tóry  od ­
był się w Koninie, w ystartow ało 
50  zaw odniczek i zaw odn ików ’

rep rezen tu jących  11 ognisk 
TKKF. W śród n ich  znaleźli się 
także rep rezen tanci TKKF „Tę­
cza” T u rek  i „O ldboy” Turek.

Najlepiej z n aszych  ten isistów  
sp isa ł się Maciej Ludwiczak 
(„Tęcza”), k tóry  w  kategorii do

lat 19 za ją ł pierw sze m iejsce. 
W najliczniej reprezentow anej 
kategorii powyżej 50  la t, C zes­
ław  Kowalski z „O ldboy” T urek  
zajął trzecie m iejsce.

Kolejne zawody z tego cyklu 
o d b ęd ą  się  w: T u rk u  — 19 sty ­
cznia  1997 roku, Kole — 9  lu te ­
go 1997 roku . Koninie — 10 
m arca  1997 roku.

(art)

Bez drużyny
Trzeci z czterech zaplanowany®1̂ *  

niejów Wojewódzkiego Grand j* 
w Koszykówce rozgrany 
w Turku 26 stycznia na salach ginł j 5. 
tycznych szkół podstawowych n^łflpił* 
Na razie w rozgrywkach nie wy* 
drużyna T K K F  „Tęcza”  Turek* ^  
może do turnieju na własnym fe . 
gospodarze zmontują jakąś dn**y^

☆ 18 XII 19961 0 Echo Turku



G r a ł y  w  K a l i s z u

W  Kaliszu dobył się tradycyjny Ogólnopolski 
Turniej Piłki Siatkowej Młodziczek im. 
Jaskulskiej. Do udziału w nim zaproszono 

^ dwie turkowskie drużyny M K S  M O S  i U K S  „Tu r 
i Andrewex” . Szczególnie dobrze wypadły siatka- 
: dci M O S, które w rywalizacji z piętnastoma innymi 

zespołami wywalczyły wysokie czwarte miejsce. 
Turkowianki przegrały jedynie nieznacznie z  „A u - 

i gusto”  Kalisz i „Calisią”  Kalisz, będącymi za­
pleczem pierwszoligowej drużyny z  tego miasta. 

} Druga turkowska drużyna zajęła dziewiąte miejsce. 
1 Piłkarki M O S  będące uczennicami Szkoły Pod­
stawowej nr 5 wystąpiły w składzie: Iwona Grynda, 
Magdalena Bilska, Julia  M ielczarek, Jolanta M a - 
tolepsza, Izabela Klim ek, Katarzyna Stefańska, 
Agata Migas, Justyna Bartczak, Karolina Kostań- 
ska, Justyna Kwieciak, Karolina Piątkiewicz. 

! Drużyną opiekuje się Ew a Depczyńska.
(art)

Okręgowe Kolegium 
Sędziów Piłki Nożnej 
w  Koninie w ybrało no ­
we władze. Prezesem

S ę d z io w sk ie
w ybory

Z arządu  zosta ł ponow ­
n ie  kon in ian in  W łodzi­
m ierz Supeł. S k ład  Za­
rząd u  u zu p e łn ia  sześ­
ciu innych sędziów, 
a  w śrpd n ich  S tan i­
sław  Ćwiek z T urku . 
P an a  S tan isław a  wy­
b ran o  rów nież delega­
tem  n a  Zjazd O kręgo­
wego Zw iązku Piłki No­
żnej. (art)

, E c h a  T u r k u ”  u l  U n i e j o w s k a  6
_______ tel 7 8 -4 7 -4 9 ________

f i r m a  „ S U N  G A R D E N ”
W MALANOWIE ZATRUDNI PRACOWNIKA 

DO DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI:
as- wymagana dobra znajomość księgowości finansowej 

obsługa komputera 
«*• wykształcenie co najmniej średnie 

«*■ mile widziane prawo jazdy i znajomość języka niemieckiego
TEL. 78-21-11 

45-66-15, 45-66-16
o S W K )------------------------------------------------------- ------------------------------------------------- 1-----------------------

(Ogłoszenia drobne &  Ogłoszenia drobne &  Ogłoszenia drobne)
L O K A L E

S P R Z E D A M  dom dwurodzinny. Tel. 
78-39-29. (k&9)
S P R Z ED A M  lub wynajmę M -4  Os. 
Wyzwolenia. Tel. (068) 84-35-23 po 
|°dz. 20-tej. (k59)
S P R ZED A M  mieszkanie własnościo­
we pow. 73 m2 w Turku Os. W y­
golenia 4/ 27. Wiadomość: Grabiew 
'/Łęczycy, tel. 734-540. ( 7 2 9 / E /  96) 
SP R ZED A M  mieszkanie 78-45-83, od 
■2 do 16-tej ( 4 7 6 / E / 96)
O S Z U K U JE  2-pokojowego mieszka­

ła do wynajęcia. Wiadomość w redak- 
‘ d. (k57)

N IE R U C H O M O Ś C I

l  s p r z E D A M  dom piętrowy w stanie 
Iło w y m  (okna, prąd, woda) w  Tulisz- 

. S i e ,  tel. 141. (k70)
*’ jjPR ZEDAM  w  miejscowości Bibianna 

piątkę zabudowaną 37 arów, wraz ze 
^epem spożywczo-przemysłowym, 
f -  78-25-25. ( 6 7 7 / E / 96)
^  wynajęcia pomieszczenia na biura 
■ centrum Turku, 78-45-83 12.00- 
£•00. ( 4 6 2 /  E /  96)
^ S Z U K U J Ę  lokalu handlowego o po- 
verzchni powyżej 50 m2. Tel. 78-27- 
7 ( 5 2 0 /  96)
J D A M  w dzierżawę cukiernię, 78-33-
1 ( 7 3 2 / E / 96)
/ H Z E D A M  działkę z rozpoczętą bu-

N A J L E P S Z E  życzenia świąteczne 
składa Jakub Kalwarski Bioenergotera­
peuta przyjmuje już 9.1.97 Szkoła Pod­
stawowa nr 2 godz. 15.30. (7 0 3 /  E /  96)

D O R A B IA N IE  kluczy -  wszystkie 
typy. Sprzedaż i montaż zamków ren­
omowanych firm zachodnich. Auto­
ryzacja: G E R D A  i C IS A -A S T R A L , 
M C M . Dealer drzwi antywłamanio- 
wych „G E R D A -S T A R ”  sprzedaż 
i montaż. Istnieje możliwość zakupie­
nia drzwi anty włamaniowych na raty. 
Hala Mistral ul. Łąkowa 3. ( 4 5 1 /9 6 )

C Z Y S Z C Z E N IE  i farbowanie kożu­
chów, czyszczenie futer, renowacja 
odzieży skórzanej oraz wyrób pieczą­
tek w  godz. 10.30 -  15.30 (oprócz 
sobót). Turek ul. Milewskiego 10/ GS 
S C H ). (1 5 5 /  96)_____________________

K A R C H E R  P R O F E S JO N A LN E  
S Z Y B K O S C H N Ą C E  C Z Y S Z C Z E ­
N IE  dywanów, wykładzin, obić tapice- 
rskich, 78-33-88. (4 5 8 /  96)__________

Z A K Ł A D  tapicerski poleca: naprawy 
i remonty, szybko solidnie i tanio. 
Turek ul. Wołodyjowskiego 8, tel. 78- 
56-51. ( 6 8 4 / E / 96)

Ż A L U Z J E  poziome, pionowe, wyci­
szanie drzwi. Tel. 78-47-49. (k-76)

n 0 S ą  na Muchlinie. Żuki 67. (k84)
:L  ;^ M A  handlowa poszukuje do wyna­
jąć p a  lokalu na sklep w ścisłym centrum 

p k u . Tel. (0-62) 57-03-93. ( z l  1 0 /  96)

S  RÓŻNE

list' ^ lE W C Z Y N K I  (lub Ich Rodzice), 
p e  w końcu sierpnia na rynku sprze- 

. C  p  2 miesięczną czarną suczkę star- 
P u phu panu, proszone są o kontakt: 

f f i  p a to lo g ,- P O W  2/ 13, tel. 78-21-92.
była cudowna, zginęła. Chcieli- 

fnjei N y  nabyć podobną od tej samej 

>  -(* 8 8 )
U  p  S Z C Z E N IĘ  dywanów, wykładzin 
V '  'łienta, 78-12-44. ( 7 3 4 / E / 96)

L E K A R Z  specjalista chorób nowo­
tworowych M A R IT A  R US IN . 62-510 
Konin, ul. Szymanowskiego 4/17, 
rejestracja tel. domowy 44-07-26. 
( 5 3 4 / E / 96)________________________

D Y R E K T O R  Przedszkola nr 6 infor­
muje o zmianie numeru telefonu. No- 
wy numer 78-83-61. ( 6 9 8 /9 6 ) _______

S P R Z E D A M  V

S P R Z E D A M  lodówkę „Polar” . Turek, 
ul. Młodych 6/ 5. (k.70)
S P R Z E D A M  garaż murowany na Os. 
Wyzwolenia. Tel. 78-52-20. (k56) 
S P R Z E D A M  suknię ślubną. Tel. 78- 
63-35 po 15-tej. (k80)

r
pr»>
>
n <

r c ^

Kol. Janowi Miśkowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu 
tragicznej śmierci

S y n a
składa:
Komisja Zakładowa KNSZZ „Solidar- 
ność’80” PPKS Turek

$
S X I I 1996

S P R Z E D A M  aparat E K G  E-30, r. 
produkcji 1991. Tel. 78-26-01 10.00- 
18.00. ( 7 3 1 / E / 96)__________________

D O B E R M A N Y , setery irlandzkie. M o­
żliwe raty, 78-82-82 wew. 248 wieczo­
rem. ( 7 2 7 / E / 96)
S P R Z E D A M  Jelcza 3 17-3W oraz przy­
czepę 8011, rok zestawu 83, stan dobry. 
Turek, Os. Wyzwolenia 8/ 148. 
( 7 3 3 / E / 96)
S P R Z E D A M  silnik spalinowy E S -14, 
tel. Grzymiszew 71. ( 7 3 6 /  E /  96) 
S P R Z E D A M  C B  radio: Onwa Uniden, 
Alan 78 Plus; Organy Thompsonie 
TS06. Tel. 78-34-70 po 19-tej. (k81) 
S P R Z E D A M  przyczepę niską wywrot­
kę, rozrzutnik 2-osiowy, ładowacz 
U N M Z , prasę wysokiego zgniotu K - 
442. Mycielin 15, woj. kaliskie. 
( 7 3 9 / E /  96)
S P R Z E D A M  tanio zestaw do nasącza­
nia kaset komputerowych (na gwaran­
cji). Marianów 3 k/ Kawęczyna 
( 7 3 7 /  E /  96)
S P Z E D A M  tanio monitor mono do PC 
i kolor do C O M M O D O R E , tel. 78-42- 
10. (k-85)
S P R Z E D A M  kombajn Bizon Z-56, rok 
1982, cena 15,5 tys. Tel. 78-36-85. 
( 7 4 0 / E / 96)
S P R Z E D A M  ciągnik C-330 M , rok 
1989 i fiata 126p, rok 1983. Tel. (0-43) 
29-70-71, Goszczanów 39. (k65) 
S P R Z E D A M  komputer „Commodore’ ’

64, joystick-2 szt., mysz, zestaw gier. 
Tel. 78-14-85. (k85)

P R A C A

P R Z Y J M Ę  na stanowisko kelnerki 
„ M A X W E L L ” , wiek 20-35 lat, tel. 78- 
21-47. ( 7 4 7 / E / 96)

S P R Z E D A M  S A M O C H Ó D

P O L O N E Z  1,6 G LE , rocznik 1993. Tu - 
rek, Górnicza 20/3. (k68)
F O R D  Escort, pojemność 1100, 1982 r. 
Lament Herbert, Dziadowice, Folwark 
32, tel. 226 Malanów. ( 7 2 8 / E / 96) 
F O R D  Fiesta, rok 1994. 78-22-95. 
( 6 6 3 / E / 96)
P O L O N E Z  caro, 1995 rok, wtrysk, cena 
155 min i trucka 1993 rok, cena 115 min. 
Tel. 78-50-43. (k82)
V W  Derby 1,1, rok 1977, po kapitalnym 
remoncie, 78-19-77. ( 6 6 1 / E / 96) 
P O L O N E Z  caro 1,6 G LI, 1993 rok, 
bogate wyposażenie. Możliwość sprzeda­
ży ratalnej. 78-53-16. (k86)
F I A T  126p rok 1987. Kowale Pańskie 
Kolonia 8, Pawlaczyk. (7 4 3 /  E /  96) 
S K O D Ę  Favorit 135 L , 1991 rok, biały, 
autoalarm, garażowany, bezwypadkowy 
78-23-77. ( 7 4 1 / E / 96)
F I A T  126p rok 1982, tel. 78-39-88. (k87) 
F I A T  125p rok 1988, Jerzy Zasiadczyk, 
Żeronice 4, tel. 146. (6 1 5 /  E / 96) 
P O L O N E Ż  1500, 1986, czerwony, stan 
bardzo dobry. Dobra tel. 408. (k86)

Serdeczne podziękowania dyrekcji PPKS, współ­
pracownikom, koleżankom i kolegom oraz wszyst­
kim, którzy wzięli udział w poszukiwaniu zwłok 
i ostatniej drodze 
Naszego Ukochanego Syna

Andrzeja Miśka
składają:

Stroskani Rodzice i rodzina

W związku z tragiczną śmiercią

A n d r z e j a  M i ś k a
serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Pracownicy PKS Turek
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P o w s z e c h n e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  -  b a n k u  
p a ń s t w o w e g o  O d d z i a ł  w  T u r k u

Informujemy Szanownych Klientów, że w dniu 6 grudnia 1996 roku odbyło się losowanie nagród wśród osób biorących udział 
w Konkursie „Październik - miesiącem oszczędzania” .

L a u re a ta m i K o n k u rsu  zostali:
1. Pani M arzena Gabryel z Turku
2. Pani Helena Kaczorowska z Turku
3. Pan Jan Marańda z Ostrowska

Nagrodami są książeczki oszczędnościowe avista z wkładem w wysokości 100 zł. Gratulujemy zwycięzcom.

4. Pani Agnieszka Potasińska z Turku
5. Pan Zbigniew Pogodziński z Turku

2. Kredyty na działalność gospodarczą, w tym:
- obrotowe: w rachunku + bieżącym, w rachunku kredytowym
- na sfinansowanie sprzedaży ratalnej
-  płatnicze
-  inwestycyjne

Dziękujem y wszystkim, którzy wzięli udział w  Konkursie. Przypom inam y pytania konkursowe i podajem y prawidłowe odpowiedzi:
Pytanie 1. W ym ień co najm niej trzy  rodzaje kredytów udzielanych przez P K O -B P :
Odpow iedź:

1. Kredyty konsumpcyjne, w tym:
-  gotówkowe (według stałej i zmiennej stopy procentowej), lombardowe
- bezgotówkowe: dla posiadaczy ROR, na zakup samochodu, na zakup artykułów przemysłowych

3. Kredyty mieszkaniowe, w tym:
- komercyjne na realizację inwestycji
- hipoteczne
- na cele mieszkaniowe z odroczoną spłatą

Pytanie 2. Podaj termin zakończenia sprzedaży Powszechnych Świadectw Udziałowych:
Odpowiedź: 22 listopada 1996 roku

Pytanie 3. W ymień korzyści wynikające z posiadania rachunku oszczędnościowo-rozliczeniowego - „konta osobistego”
Odpowiedź:
- oprocentowanie wyższe od wkładów a’vista -  m ożliw ość blokowania kwot w  celu uzyskania w yższego oprocentowania
-  książeczka z czekami zastępuje gotówkę -  karta do bankomatu P K O  Ekspres (pieniądze wypłaca bankomat
-  dogodny kredyt R O K -L in ia  udzielany bez poręczeń i zabezpieczeń udostępniony 24 godziny na dobę)
- regulowanie przez bank stałych opłat -  karta płatnicza P K O  Visa Classic pozwala dysponować klientom swoim i
(czynsz, telefon, energia, rtv, raty kredytów, składki ubezpieczeniowe) pieniędzmi zgrom adzonym i na rachunku, płacąc w  Polsce i za granicą bez
-  zlecanie wpłat na konto wynagrodzeń, honorariów, rent i emerytur konieczności posługiwania się gotówką czy czekami.

Szanowni Państwo Klienci! W ybierając bank warto wiedzieć, że:
P K O  jest bankiem państwowym gwarantującym maksymalne bezpieczeństwo wkładów. Pracownicy P K O  posiadają olbrzymie doświadczenie w obsłudze milionów 
P K O  jest bankiem ogólnokrajowym posiadającym największą w kraju sieć placówek, rachunków, 

w  W y b i e r a j ą c  I * K O -------b p  w y b i e r a s z  b e z p i e c z n ą  p r z y s z ł o ś ć -
W % )

K O M U N I K A T
Zarządu Miasta Tu rk u

Stosownie do art. 18 ust.2 pkt. ł w związku z art. 18 
ust.3 ustawy z dnia 7 lipca 1994 roku o zagospodarowa­
niu przestrzennym (Dz.U. nr 89 poz. 415) oraz uchwały 
Rady Miejskiej w Turku nr XXIII/ 164/ 96 z dnia 29 
października 1996 roku zawiadamiam o przystąpieniu 
do sporządzania zmiany miejscowego planu ogólnego 
zagospodarowania przestrzennego m. Turku oraz 
zmiany miejscowego planu szczegółowego zagospo­
darowania przestrzennego osiedla „Wyzwolenia - 
Północ”  obejmującego obszar oznaczony w planie 
ogólnym symbolem 45 UZ, w planie szczegółowym zaś 
symbolem 25 UZ i cz. 45 ZP zgodnie z załącznikiem  
graficznym dołączonym do wymienionej na wstępie 
uchwały.
Przedmiotem zmiany planów jest zmiana przeznaczenia 
i zasad zagospodarowania wymienionego terenu z usług 
zdrowia i terenów zieleni publicznej na teren budownict­
wa wielorodzinnego.

Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do zmiany 
wyżej wymienionych planów.
Wnioski na piśmie należy składać w Wydziale Gospoda­
rki Gruntami i Planowania Przestrzennego Urzędu Miej­
skiego w Turku (pokój 206) w terminie do dnia 10 
stycznia 1996 r. Wniosek powinien zawierać nazwisko, 
imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku 
oraz oznaczenie nieruchomości której dotyczy.

\zl. 7322/11/96) i

Handlowa Spółdzielnia Pracy
w Turku, ul. Kolska Szosa 28 

ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż:
1. Sklepu z dzia łką o pow . 0,02 ha położonej w  C hrząbllcach gnu 
Brudzew , która posiada urządzoną księgę w ieczystą N r K W  3 2 0 $  
W artość ofertow a 10.000 zł plus podatek V A T , w  tym  w artość grunt# 
672 zł.

2. D zia łkę i sk lep  w  G alew ie gm . B rudzew  o  pow . 0 ,08  ha, która 
posiada u rząd zon ą księgę w ieczystą  N r KW  7884. W artość ofertowa
15.000 zł p lus podatek  V A T , w tym  w artość gruntu  1.700 zł.

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać do dnia 30.12.96 
w sekretariacie HSP w Turku do godz. 9.00 -tej.
Wadium w wys. 10% ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy HSP o# 
dnia 30.12.1996 r. do godz. 10.00-tej.
W razie rezygnacji z przetargu oferenta, który wygrał przetarg, wadh**] 
przepada.
Otwarcia kopert dokona komisja przetargowa w dn. 30.12.96 o god#-
12.00- tej.
Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważnię 
przetargu bez podania przyczyny.
Ponadto Spółdzielnia posiada do wydzierżawienia magazyny o pow. 1# 
m2, 378 m2 i 16 m2 oraz punkt ładowania akumulatorów z pełny#
wyposażeniem.
Ceny dzierżawy konkurencyjne.
Informacji udziela sekretariat HSP, teł. (0-63) 78-43-30 wcw. 303.

Sprzedam dom  typu

w stanie surowym zamkniętym  
K o l .  S ł o d k ó w  t e l .  7 8 - 5 1 - 0 4
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fi u m
62-730 Chrapczew, woj. konińskie

tel. (0-63) 78-66-11, tel./fax (0-63) 78-30-55 
tfil./fax (0-431 294-855

OKNA 
I DRZWI,
OGRODY 
ZIMOWE
Z P C V
I A L U M IN IU M

SZYBY 
ZESPOLONE
z materiałów firm VEKA, WINKHAUS, 

PILKINGTON, REYNOLDS
TUREK

PAWILON HANDLOWY 
„ADAM”

ul. Obwodnica PN 
tel. (0-63) 78-37-53

TUREK
FIRMA BUDOWLANA 

„JANIAK”
ul. Gorzelniana 18, 
tel. (0-63) 78-48-23

ŁÓDŹ
P.P.H. „LINDA”
ul. Zgierska 11 

tel. (0-42) 57-74-55,
34-24-17,

fax (0-42) 34-21-45, 
tlx 884406

(552/96)

te l.  d o m o w y  7 8 - 34-01 
te l.  k o m ó r k o w y  0 -9 0  22 4456

Wydzierżawię restaurację „Camel” oraz przy­
legły teren wraz z budynkami Turek, ul. 
O b w o d n ic a  P ó łn o cn a .
M o ż liw o ś ć  p r o w a d z e n ia  ró żn e j d z ia ła ln o ś c i  g o s ­
p o d a r c z e j.

Kontakt: (0049) 2331589561 po 18-tej lub 
M. Kubiak, ul. Wieniawskiego 6/34 

•B* 62-510 Konin.
tJ689/ 96)

LEKARZ MEDYCYNY

< T 3 o t i ^ C z y z Z >

Dermatolog, a syste nt 
K lin ik i Dermatologicznej 

W.A.M. w Ło d zi
Przyjmuje w soboty w godz. 

od 10.00 do 12.00 
Turek, Armii Krajowej 34a 

Te l. 78-48-04

Zarząd Cechu Rzemiosł Różnych
w Turku

zwraca się z gorącą prośbą do „braci rzemieślniczej" 
zrzeszonej i niezrzeszonej w Cechu oraz byłych 

rzemieślników - emerytów i rencistów o wsparcie 
finansowe na zakup dzwonu do budującego się 
Kościoła pod wezwaniem Św. Barbary w Turku. 
Ofiary z wpisem do „Złotej Księgi" przyjmuje 

biuro Cechu w Turku ul. Kaliska 47.
S zcz eg ó ło w e  in form acje  pod  nr te l. 7 8 -5 3 -3 2 .

m t  M O W Ę  g g g B Ł

KONTYNGENT ’97

Oferujemy:

— pełną gamę samochodów renault
— serwis gwarancyjny i pogwarancyjny

Zapraszamy

ROCZNY KOSZT
KREDYTU

12%

■a- s a l o n  s p r z e d a ż y
K o ł o  u l .  T o r u ń s k a  4 5 ,  t e l .

1 0 . 0 0 -  1 7 .0 0 ,  s o b .  1 0 . 0 0 -

■a- s e r w is
K o ł o  u l .  D g b s k a  1 7  

t e l .  7 2 - 2 5 - 9 6

7 . 0 0 -  1 7 .0 0 ,  s o b .  7 . 0 0 - 1 3

7 2 - 1 3 - 9 0 ,

1 2 .0 0

.0 0
RENAULT
TO PEtNIA ŻYCIA

(zł 430/CENT/96)

F a j e r w e r k i
f l m u u r f c  =  c S L c s t Ł a iU  

szeroki asortyment

, , ‘ELRJL"
__ -— —  -  — ~
O b rzę b in  75  A  

(M u c h lln )
[e l./ fa x  7 8 -3 4 -8

ZAKŁAD 
PRODUKCYJNO 

HANDLOWY

OZDOBY CHOINKOWE
Sztuczne kwiaty, stroiki, znicze

Turek, ul. Zdrojki Prawe 12
(dojazd również od Obwodnicy Północnej)

)9
J8 X I I 1996 Echo Tu rk u

Hurtownia Materiałów 
Hutniczych „STALTEX”
6 2  - 8 1 5  K o k a n in  4 6  k /  K a lis za  
t e l / f a x  (0  -  6 2 )  6 1 2  - 9 0 6

O f e r u j e m y

-  w yroby hutniczo  
w p e łn y m  
asortym encie

Przy zakupach hurtowych 
negocjacje cenowe, transport.

KONIK

(31/ V/ 95)
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PR Z E D SIĘ B IO R ST W O
ROBOT DROGOWO ■ MOSTOWYCH
62-700 TUREK ul. Kom unalna 4

uprzejmie informuje mieszkańców miasta Turku, że w okresie 
zimowym 1996/97 przyjęto w formie zlecenia świadczenie usług 

związanych z  zimowym utrzymaniem ulic (odśnieżanie i zwalczanie 
śliskości zimowej) dla niżej wymienionych zleceniodawców

URZĄD MIEJSKI W  TURKU

1. ul. Kaliskaiod ronda 
„M uchlin" do skrzyżowania 
z ul. Gorzelnianą i Mickiewicza 
oraz deptak

2. ul. Kolska - od 1.01.1997r
3. plac Sienkiewicza
4. plac Wojska Polskiego

5. Gorzelniana
6. Andersa
7. Cicha
8. Kwiatowa
9. os. Wyzwolenia - droga 

wzdłuż dojazdu do garaży

PRZEDSIĘBIORSTWO

G O S P O D A R K I K O M U N A LN E J I M IESZKANIOW EJ TUREK

1. ul. Żwirki i Wigury
2. ul. 650-lecia
3. ul, Stawickiego
4. ul, Dąbrowskiego - od Policji (Hotel) do Armii Krajowej
5. ul. Składkowskiego
6. ul. Smorawińskiego - na odcinku 25 mb. z tylu bloków nr 8 do 10 

należących do ul. Wyszyńskiego.
7. ul. P.O.W. - od nr 5 do 7 i dalej ul. Smorawińskiego do nr 8 i 10 

należących do ul. Wyszyńskiego.
Z.E.„PAK” -  ELEKTROW NIA „ A D A M Ó W ”

1, ul. Smorawińskiego - od Armii Krajowej do Wyszyńskiego
2. ul. Broniewskiego

Jednocześnie Przedsiębiorstwo Robót Drogowo - Mostowych 
w Turku informuje mieszkańców miasta, 

że nie ponosi odpowiedzialności 
za stan pozostałych ulic na terenie miasta Turek.

vjsW & v
d ru k a rs k ie

\ o/S°

&

A  O A ^ / A ^ S A / l

/ ^ / l  UJ*  K A / i
O J Ś U T E J y f  sp. z  o.o.

6 2 -5 7 0  K o n in , u l. P r z e m y s ło w a  JSO A  
teł. (0-63) 45-64 46, fa x  (0-63) 45-64-44

p r o d u k u je  o k n a  i d r z w i P C V  z  p r o f ili  V E K A  
i o k u c ia m i R O T O

D obrze Tanio Szybko

A u t o r y z o w a n y  d e a l e r

THOMSONA
z a p r a s z a

n a  u d a n e  z a k u p y  d o
sp

j i i

Z U H i P ,  T u r e k  

u l .  O g r o d o w a  5

o r a z  i n n y  s p r z ę t  R T V
- anteny, ap ara ty  fotograficzne, itp.

- z a  gotów kę i  na raty, b e z  żyrantów
- rów nież dla rencistów  i  em erytów

KUPISZ W SKLEPIE RTV

T u r e k ,  u l .  K o ls k a  2 4 *  *
*  *

Przy zakupie powyżej 500 zł PREMIA SPECJALNA[
Z A P R A S Z A M Y ! lic

Piętno 84, 62-741 GizymiszeW 
tel. (0-63) 42-30-64pj. h„ A N D R E W E X ”

■ b e i h  d c i  ei ei n a r t
TECHNOLOGA DREW NA

wykształcenie wyższe, wiek do 35 lat
ora:

MAGAZYNIERA
wykształcenie średnie, wiek do 30 lat 

Podania o pracę w raz z  życiorysem  prosim y składać pod w w . adresei^-y

P r z e d s i ę b i o r s t w o  
z  U d z i a ł e m  K a p i t a ł u  

Z a g r a n i c z n e g o  
„ T e l i m e n a - B i s ”  S p .  z  o . 0.

zatrudni
wykwalifikowane 

szwaczki.
a n e j l  J

|>cl

Zainte resow an e  osoby 
p ro s im y  o k o n ta k t osobisty 

w  sied zib ie  sp ółki, tj.

Turek, ul. Kaliska 6*
w m - j w

Ukazuje się o d  24 listopada 1991 roku na terenie miasta 'Turku, oraz gmin: 'Brudzew, 'Doóra, {KflWęczyn, {Malanów, {Przykona, Świnice ‘Warckie, Tulisz*?®’ 
Turek Uniejów, 'Władysławów. {Pismo należy do Stowarzyszenia {Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogolnopokkw ' 
zorganizowanego w  1994 roku przez In sty tu t na 'Rzecz Demokracji w  Europie Wschodniej (nagroda I I  stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w  1996 
W  5Poznaniu (nagroda „(jłosu 'Wielkopolskiego").

REDAKCJA 
TUREK 62-700 
ul. Kaliska 2 
tel./fax 
(0-63) 78-53-41

WYDAWCA: PPHJ<onimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak. Anna Zawadka

tiki), Marek Jabłoński, Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (reda10 
techniczny), tw a  Ugrodowczyk. Stanisław Stasiak, Andrzej .'szewczyk, Mariusz Wachowicz.
FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6, tel. 78-47-49.

współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz (grał 
lechnicj ‘ ‘ ........................

Redakcja zastrzega sobie praw o dokonywania skrótów i popraw ek w nadsyłanych tekstach. 
M ateriałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
KONTO: BS o /  Turek 637118-931405-71202-2511-11. NIP 665-000-11-48. ISSN-1232-1052. INDEX 357596. 
DRUK - D rukarnia Poznańska - spo tka  z o.o . - Poznań ul. Z ięb icka 16.
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Krzyżówka dla dorosłych f f  Krzyżówka dla dzieci KUPON

5 1

A B C D E F G H I J K L M N O

8

1 0
11
1 2

13
14
15

g f j 5g g

Rozwiązanie utworzą kolejne lite ry z 
(A5, L3, E4)(E6, 18, 12)(C10, K2, 

?3)(B9, E14, F3, 17, M2, M9, B7, L7, 
9)(M10, C4)(C5, H I 1, O l, J9, C12). 

POZIOMO: 1 A) Sprowadza towary z za- 
.fiicy. 1J) Tytułowy bohater poematu A. 
Ickiewicza. 3A) Samodzielny odcinek pro- 
"fiu radiowego. 31) Lazurowe Wybrzeże. 

;A) Dawniej: część pieca wiejskiego, przy- 
^cek. 5H) Ratunek, wybawienie. 7B) Przy­
lał do wyznaczania głębokości wód. 7L) W 

Wzwyż lub o tyczce. 9A) Malina lub jab- 
9 f) Zajmuje jakieś stanowisko na dwo- 

* Panującego lub magnata. 11 A) Stolica sta- 
IJHawaje. 11J) Obowiązkowa liczba godzin 

nauczyciela. 13A) Atmosfera panują- 
'^jakimś środowisku. 131) Rozsądek, prze­
róść. 15A) Kawałek, porcja odkrojonego 
1 eba. 15H) Dobrobyt, zamożność. 
PIONOWO: A l)  W mit. sumer.: odpo- 

Nnik babil.-asyr. Isztar. A8) Utrzymuje z 
jtytą stosunki miłosne. C 1) Beznoga ja- 
v*Urka o ciele wężowato wydłużonym. C9) 

t skupienia promieni świetlnych przez 
“Wkę. E l) Narząd, za pomocą którego or- 

odbiera bodźce. E10) Uczeń katolic- 
0 seminarium duchownego. G l) Część 
'I faza, stopień. G6) Silne drgawki. 12) 
przebieg czegoś. 112) Zespół trzech in­

strumentalistów. K 1) W zimie: ocieplenie po­
łączone z topnieniem śniegu. K8) Mała ław­
ka. M l)  Zajmuje się ubojem zwierząt. M9) 
Kawa, herbata lub kakao rozpuszczalne nie 
wymagające parzenia. O l) Pigułka pokryta 
warstwą słodkiej masy. 0 10) Miasto w Ek­
wadorze, w pobliżu wulkanu Chimborazo.

R O Z W IĄ Z A N IA  Z  49 „ E T ” :
K rzyżów ka dla dorosłych: „Czas 

adwentu
Krzyżówka dla dzieci: ,Mikołajki".

N A G R O D Y :
Nagrodę za poprawne rozwiązanie 

krzyżówki dla dorosłych wylosowała pani 
Maria Borowska z Kotwasic.

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki 
dla dzieci nagrodę wylosowała 7-letnia 
Marta Antczak z Kawęczyna.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do 
redakcji „Echa Turku” , ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zapraszamy 
do dalszej zabawy. Rozwiązania prosimy 
nadsyłać na kartkach pocztowych z nakle­
jonym  kuponem do 24 grudnia br. W 
konkursie dla dzieci proszę podać wiek 
dziecka.

A B C D E F G H I  J

8

9
1 0

■ ■
■  ■

1 = 1 =

= 1 = 1 =

Rozwiązanie utworzą litery z pól: (F6,13, 
J5,110,A8, G9)(H9)(F1, E6, C9, D2, C5, E8).

POZIOMO: 1F) Mały chłopiec, chłopczyk. 
2A) Obszar o wysokości od 0 do 300 m n.p.m. 
3F) W Biblii: syn Izaaka, brat Ezawa. 5A) Łuk 
zatoczony przez rzekę. 6E) Sposobność, moż­
liwość. 8A) Uczucie niepewności, niepokoju. 
9E) Układ ruchów ciała i gestów wykonywa­
nych w takt muzyki. 10A) Elektroda dodatnia.

PIONOWO: A5) Przeszkoda, tama. B I) 
Wysoka budowla o małej powierzchni podsta­
wy. C5) Na nim się klęka. D l)  Stalówka z ob­
sadką. E5) Miejsce uzyskane w klasyfikacji. 
F I) Marynarz. G6) Wywiadowca, tajniak. HI) 
Pediatra lub internista. 16) Wg Biblii: jeden z 
synów Jakuba, sprzedany przez braci do nie­
woli. J l) Płaczące warzywo.

Tom asz Kalinowski

-j- Największy wybór klocków Lego (również zamówieniajN 
«  Największy wybór gier i zabawek edukacyjnych 
§  Największy wybór lalek Barbie z firmy Matei 

_  ^  Największy wybór lalek Steffi i typu Bobas 
-Jo §e Największy wybór wózków dla lalek (15 rodzajów) 
112 Największy wybór domków i mebli dla lalek 
% g  Największy wybór maskotek dużych i małych 
j  sg Największy wybór samochodów zdalnie sterowanych 
3 ^  Największy wybór kolejek i torów samochodowych 
:  Największy wybór figurek m.in. Batman, Spiderman
1 ;§ Największy wybór puzzli (od 24 do 3000 elementów)

Sklep wielobranżowy „NATALIA" 
Turek, Plac Wojska Polskiego 12 

(w rynku)
Sklep wielobranżowy „ OLEŃKA" 

Titfek, ul. 650-Lecia 8 
ewexem a Warzywniczym)

OD D N IA  10 X I I  96 
DO  D N IA  24 X I I  96 

SK LE P Y

I O L E N K A
i

N A T A L I A
C Z Y N N E  B Ę D Ą  
D O  G O D Z . 18.30 

---------------------------

W ODNIK
chodzisz w doskonały okres życia - 
;zy i pełen wrażeń. Jeśli przyjrzysz się 

"fi dokonaniom, z łatwością zauważysz . 
“ni bilans we wszystkich dziedzinach, 

nie do końca wszystko jest jasne w  spra- 
ifiiłości, ale wynika to wyłącznie z Two- 

Faku zdecydowania. Jeśli jeszcze nie je- 
.stałym Związku, Zdecyduj się na taki.

Ti osoby, która ściąga Cię w dół.
. RYBY

'^V jasz czas do końca roku. by uregulować 
$  ®tkie zaległe sprawy finansowe. Im szyb- 
.p, l° zrobisz, tym lepiej. Jeśli Ci czasem 

1*0, to dlatego, że rozwijasz się emocjo- 
'*■ [[•* a za to się płaci. W sobotę nie ryzykuj

[ty planów finansowych. Staraj się. być 
"z osobą, którąkochaszaWybierz się w 

t może znajdziesz bratnią duszę i nie 
^esz sam w  Nowy Rok? 

d°r BARAN i
jHeks - to jest to, czego Ci ostatnio bra- 

Masz za sobą rok przełomu, a wiele 
przekonań zostało wystawionych na 

■ Masz teraz czas na kolejne, nowe prze- 
fiia - wydarzy się coś, co będzie tego 
‘Eało. Nawet jednak w najpilniejszych 
tyh sercowych nie wybieraj się w po-
Czwartek i piątek będą ważne dla do- 
fozwiązania spraw małżeństwa.
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BYK
Poczujesz twardy grunt pod nogami. Naj­

pierw jednak rozczarujesz się, gdy do Ciebie 
dotrze, że nie wszystko, co się świeci jest zło­
tem. Zaczniesz lepiej rozumieć partnera. W 
pracy będziesz mieć godne pozazdroszczenia 
sukcesy, które znajdą przełożenie na pienią­
dze. Ż poczuciem materialnej stabilizacji za­
kończysz grudzień. Z  decyzjami osobistymi 
poczekaj do przyszłego roku.

BLIŹNIĘTA
W tym tygodniu czeka Cię wiele przyjem­

nych spotkań. Może był to dla Ciebie rok dro­
gi przez mękę, wielu wątpliwości i smutków. 
Ale teraz rozumiesz i siebie, i świat znacznie 
lepiej. W piątek otrzymasz dobrą propozycję 
zarobkową-skorzystaj z niej. Odczujesz har­
monię w życiu osobistym. Już teraz zaplanuj 
wszystko, a rok zakończysz dobrym akcen­
tem. Może to nowa miłość lub praca? 

f i l ,  . RAK
Jęśli nie chcesz się później zdenerwować, 

zabierz się szybciutko za gromadzenie pre­
zentów pod choinkę. Spotkasz kogoś, kto za­
chęci Cię do zmiany pracy, a nawet - zawo­
du. Rozważ tę propozycję. Twoje życie oso­
biste będzie rozkwitać. Myśl o rodzinie czę­
ściej niż dotychczas. Niech to nie będzie tyl­
ko zwykła troska o byt - zatroszcz się rów­
nież o samopoczucie domowników.

LEW
Po Twojej myśli ułożą się sprawy osobi­

ste związane z kimś wyjątkowo atrakcyjnym, 
jeśli nie popsujesz czegoś zbyt gwałtownymi 
reakcjami. Nie trać sił na próby wcielania w 

|  życie nierealnych planów - skoncentruj się na 
rozsądnych, dawno przemyślanych decyz- 
jach. Masz szansę na prawdziwe sukcesy t;= 
mądre inwestycje finansowe Twój optymizm ; 
i polot ucieszy partnera.

PANNA
Docenisz teraz relaks i wypoczynek, gdy 

spiętrzą się przedświąteczne przygotowania. 
Wpadniesz w wir zakupów i gwiazdkowych 
szaleństw, ale nie zapominaj o pracy, która 
może Ci dać satysfakcję materialną. Bądź o- 
sobąstanowczą, jeśli chcesz doprowadzić do 
ważnych rozmów rodzinnych. Ktoś bliski 
w iele się po nich spodziewa. Ną romantyczne 
spotkanie wyznacz sobotę.

WAGA
Kto wie, czy w tym tygodniu, wypełnio­

nym pilnymi i bardzo pilnymi zajęciami, nie 
uda Ci się również załatw ić spraw osobistych. 
Koncentruj się jednak przede wszystkim na 
finansach, a nie na miłości. MoZe nawet wy­
grasz los na loterii? W pracy dobre wiado­
mości, niewykluczone, że wyjedziesz w dłuż­
szą podróż służbową. Nie zmieniaj teraz miej­
sca zatrudnienia. Zostaw tę sprawę na 97 rok.

SKORPION
Już dziś widać, że w przyszły rok we­

jdziesz z nadzieją na wspaniałe inwestycje. 
W tym roku jednak nie szalej, a każdy podpi­
sywany kontrakt sprawdzaj uważnie pod 
względem prawnym. Nie zmieniąj aktywno­
ści na agresję, bo to Ci nic wyjdzie na zdro- 

: wic. Musisz przyjąć do wiadomości, że nie 
i Wszy stko da się załatwić. A w miłości dewi­

za „wszystko albo nic" raczej Ci nie pomoże. 
STRZELEC
Otrzymasz wyrazy uznania, przyjaźni i - 

nawet - miłości. Życzliwi ludzie napłyną ze 
wszystkich stron. Wciąż nie masz dowodów 
na wspaniały rozwój Twoich spraw finanso­
wych, ale wszystko zmierza w jak najlepszym 
kierunku. Rok zakopczy się mocnym akcen­
tem finansowym. Musisz tylko uwierzyć, że 
życzliwość otaczających Cię ludzi nie jest w 
żadnym wypadku udawana.

KOZIOROŻEC
Zmieni Cl się nastrój Twojej miłości. Pe­

wne oceny będzieszchciał zweryfikować. Pa­
miętaj, że stałość opłaca si ę najbardziej. W 
połowie tygodnia, mimo wielu pilnych zajęć, 
znajdź czas na spotkanie z ukochaną osobą. 
Przed Tobą otwarta droga do kariery i powo­
dzenia w pracy. Jeśli myślisz, że nic się tu nie 
da zmienić, to jesteś w błędzie. Sukces finan­
sowy pewny.
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U R O D Z IN Y

„M atka  to  ca ły  świat, w ielka  
radość i zadowolenie.
N iew ażne ile m asz lat, tak  zawsze  
ju ż  p o zostan ie  ’
Kochanej Żonie, Mamie i Babci 

Krystynie
Klajewskiej-Kwiatkowskiej

dzień 24 grudnia to Twoje uro­
dziny i nasze święto rodzinne.
Z  tej okazji pragniemy Ci po­
dziękować za trud, pracę i łaski 
jakimi nas obdarzyłaś. 
Dziękujemy, że nauczyłaś nas 
kochać, cierpieć i przebaczać. 
Niech te skromne słowa będą 
znakiem naszej miłości do Cie­
bie, miłości, której nigdy nie 
zostanie zatarty ślad.
Dużo zdrowia, uśmiechu na co 
dzień, spełnienia wszystkich ma­
rzeń życzą:
M ą ż Eugeniusz, córka Zyta 
z mężem z Ostrowa W Ikp., syn 
Bogdan z  żoną z W rześni i syn 
Roman z żoną z P yzdr oraz 
wnuki Daria z  Grzegorzem, 
Beata z Edytą, Donata z B ar­
toszem

V  V  V
Najukochańszej córuni 

Justynce Durkiewicz
z okazji 15 urodzin 
wszystkiego najlepszego, jak

najlepszych ocen w  nauce, sa­
mych radosnych i pogodnych dni 
w życiu życzy:

Mam a

IM IE N IN Y

„ W ka żd e j chwili, zaw sze i w szę­
dzie  n iech  C i w  życiu dobrze  
b ę d z ie ''.
W  dniu imienin

Dariuszowi Karos
życzą:
Rodzice, Beata, Agnieszka 
i mała Małgosia 

V  V  V
Z  okazji imienin i urodzin 

Katarzynie i Dariuszowi K . 
z  Kaczek

dużo zdrowia, radości w  życiu 
i pociechy z córeczki życzą:

Rodzice, bracia i babcia

Przypominamy, że życzenia nade­
słane z kuponem są drukowane 
bezpłatnie jeżeli nie zawierają wię­
cej niż 20 słów. Za każde następne 
słowo należy dopłacić według ak­
tualnie obowiązującego cennika 
ogłoszeń. Dopłaty można dokonać 
w Biurze Ogłoszeń przy ul. Unie- 
jowskiej 6, tel. 78-47-49 bądź bez­
pośrednio w redakcji „Echo 
Turku” ul. Kaliska 2, tel. 78-53-41.

Ż Y C Z E N IA

Chrześniaczce
Milence Małek

wesołych Świąt Bożego Naro­
dzenia oraz szczęśliwego Nowe­
go Roku 1997 życzy:

Ciocia Ania
^  Y  W

„Z nać się  i rozstać, n ie znaczy  
skończyć.
P ozosta ją  w spom nienia, k tóre  
będą  n a s  łą czy ć ”.
Odchodzącym na emeryturę 

koł. Anieli Przybyła 
i kol. Józefowi Błaszczykowi 

wszystkiego nąj lepszego, dużo 
zdrowia, pieniędzy i zadowole­
nia w życiu życzą:
Koleżanki i koledzy Rejonowe­
go Zakładu Energetycznego 
Ture k

U S C  i n f o r m u j ą
Turek: Radosław Adam Owczarek, Bartłomiej 

Kwiatkowski, Adrian Dariusz Błaszczyk, Damian 
Kolasa, Ewa Magdalena Michalak, Martyna Kor- 
dylas, Adrianna Dorota Kowalska, Joanna Paw­
laczyk, Anna Maria Skonieczna, Łukasz Czaja, 
Kinga Teresa Michalska.

Uniejów: Halina Antoniak i Andrzej Pająk.

Brudzew: Konstanty Michalak.
Dobra: Marianna Krysiak, Józefa Młotkiewicz.
Kawęczyn: Józef Zduniak.
Malanów: Antoni Andrzejczak.
Ture k : Leokadia Gruszczyńska, Marian Janiak, 

Stanisław Grzebielucha, Eugeniusz Grebas, Józefa 
Kalinowska, Bronisław Fomela, Jan Matusiak, 
Józefa Pietrzak.

Świnice Warckie: Jan Łuczak, Teresa Janows­
ka, Marianna Matusiak.

Tuliszków: Helena Bobrowska.
Uniejów: Marianna Wójcik, Helena Jaśkiewicz, 

Stanisława Wroniak.
Władysławów: Ignacy Glapiński, Halina Mało- 

lepsza.

U S Ł U G I  p o g r z e b o w e  l

3W. { P ią te j ,  cfV. P a p ie rs£ _ a
62-700 T u re f 
•Dyżur całodobowy 
teł. (0-63) 78-41-25

Dom: uł. Legionów Połskich 1 
oraz w g o d z. 8.00-15.00 
u ł  •Poduchowne 16
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Z cyklu „TUREK W ITA”  prezentujemy unikalny 
socrealistyczny monument z ul. Dobrska Szosa. Wznie­
siony wisiłkiem społeczeństwa całego miasta z betonu 
i stali, teraz niszczeje w zapomnieniu. Co z tego, że 
forma i treść (nieaktualny herb Turku) budzą cokol­
wiek mieszane odczucia i tak zasługuje on na to, żeby 
umieścić go na honorowym miejscu w turkowskim 

\ jnuzeum ._______________________________________

Właścicielka mieszkania pyta 
sublokatorkę:
— C zem u osta tn io  n ie  odw iedza  
p a n i bra t?
— Ten ło b u z zn a la z ł sob ie  inną  
siostrę.

Para małżeńska siedzi na plaży. 
M ąż ogląda sie za każdą prze­
chodzącą dziewczyną, ona robi 
mu wym ówki:
— Z a ch o w u jże  s ię  przyzw o ic ie . 
P am ięta j, że

nym gościem i ten gość twier­
dził, że nie oparła mu się żadna 
kobieta w  naszej klatce schodo­
wej, z wyjątkiem jednej.
Żona zastanawia się przez 
chwilę, po czym  mówi:
— W iem. To na  p e w n o  b y ła  ta 
id io tka  z  d ru g ieg o  p iętra ...

że jest u kochanki a k o d - f l  
że u żony, a on: tup, tup- 
biblioteki.

***

— J u ż  o d  roku  je s te m  zaręczona  
Z K aziem . C icho, bez rozgłosu. 
A le  szczerze  m ó w ią c  d o ść  j u ż

m a sz  zonę!
— M oja  d ro ­
ga, sko ro  j e s ­
tem  na  diecie,
to  w ca le  n ie  znaczy, że  n ie  m am  
p ra w a  c zy ta ć  ja d ło sp isu !

Humor z serduszkiem
Prz obiedzie w  domu dyrektor 
zachwala swoją nową sekretar­
kę:
— M ó w ię  ci, j e s t  p ra co w ita , d o ­
w cipna, szybka . I  ładna ja k  la l­
ka.
— J a k  la lka?  - marszczy brwi 
żona.
A  mała Helenka dodaje:
— T atusiu , a  czy  o n a  zam yka  
oczy, j a k  k ła d zie sz  j ą  sp a ć?

m a m  p o d o b n ych  sekre tó w !
— C o w ięc  za m ierza sz  zro b ić?  
— C hcę o  tym  szczerze  p o r o z ­
m a w ia ć  z  j e g o  zoną.

***

Państwo Kowalscy obchodzą 
pięćdziesiątą rocznicę ślubu. 
Siedząc przy koniaku wspomi­
nają minione chwile:
— P o w iem  c i szczerze , m o ja  
droga, że  p rzyp ra w iłe m  rog i 
n iejed n em u  m ężow i.
— M ia łe ś  szczęście , kochany, bo  
j a  tylko  jed n em u .

Aleja, księżyc, ona i on.
—  K ied y  w łaśc iw ie  uśw iM  
ła ś  sobie , że  m n ie  ko d  
— pyta on rozmarzonym 
sem.
—  To b y ło  tak. P e w n e g o -^ ]
spostrzeg łam , że  ogarnia . 1
w ściekłość, k ied y  obcy

w y ś m i g . 
s ię  z  c ieW "'

***
S z  1 a c h e ; 
m ło d z iej j  

zwraca się do swojej koch ^
—  Jadźka , n a b ierz  SWOJe^ ° ufi 
rego n a  tys ią c  z ło tych , bo W 
za p ła c ić  d ług  honorow y

***

—  C ześć  Karol, s ł y s z a ł  “ 
s ię  ożen ił!
—  A  ja kże .
—  A  j a k  ży jec ie?  )
—  J a k  dw a  gołąbki. ™ 
w yfruw am , raz żona.

***

, u

D o studenta histori 
niespodziewanie narzec*nfJ|

Piękna dziewczyna pokazuje 
gościowi pokój do wynajęcia. 
Gość kręci głową.
— I  to  w szystko  n a zyw a  p a n i  
ko m fo rto w ym i w arunkam i?  
C ieka w  je s te m  ja k  u p a n i  w y­
g ląda  p o k ó j  bez  ko m fo rtu ?
— T ak sam o, tylko  usłu g u je  m o ­
j a  babcia...

Kowalski wraca do domu okro­
pnie podekscytowany.
— S łysza łem  - opowiada żonie - 
jak dozorca rozmawiał z jed­

W  Krakowie odbywa się sym­
pozjum na temat: „C zy  męż­
czyzna ma mieć żonę czy ko­
chankę” . Lekarz powiedział 
z trybuny, że mężczyzna powi­
nien mieć przede wszystkim żo­
nę. Psycholog stwierdził, że do­
brze by było, gdyby mężczyzna 
miał kochnkę, bo wtedy założy 
krawat i w  ogóle jest bardziej 
uprzejmy i elegancki. Nato­
miast naukowiec dowodził, że 
mężczyzna powinien mieć żonę 
i kochankę, bo żona myślałaby,

Dzwoni więc do docenta ^  
wiedliwiając się, że nie D m

na dzisiejszym egzam in^ *.6fi
ma grypę. Po egzaminie 0 t 

. su1 . *w  towarzystwie-kilku
tów idzie na spacer do pa1* ^  t jj 
jednej z ławek dostrzega  ̂
rego”  w towar7vstwie’ w towarzystwie
nej, dużej blondynki, 
dzi do niego i mówi: „jjjjo-
—  W idzę chłopcze, ^
rzeczyw iście  c ię żk ą  U
z  ta ką  g ryp ą  trzeba  lezgC 
ku. ' ( 2 i 1


